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Cena numeru 3 zł. 
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_PR_o,,_.,,r_AR_ru_si-e_rs_z„_sr_1trc_.,.,_x_R:-1_16_w _i4;_cz_cr_~ _sr'ff;._',8iskup Kowalski prosi 0 laskę 

. 

Prezqdenta RP 
WARSZAWA <PAP). - W dniu 25.2 1950 r. b iskup Kowalski. 

oc:;;dzony w areszcie domowym v1 związku z toczącym slę prze­
ciwko niemu· dochodzeniem o naruszen:e del~retu o ochronie \\·ol­
ności sumienia i wyznania. wystosował do Prezydenta RP na,,;tq­
p1jące pismo: 

Do 
Pana Prez;vdenta Rzeczypo~politei P()lskiej 

Bolesława Bieruta 

ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDN.OCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ \\1arszawa 
Niniejszym odwołuję się do łaski Pana Prez;\·d~nta Rzecz) po· 

srolitej, by raczył spO'wodowaf nmorzenie śledztwa w<:z('z~fcgo prze 
ciwko mnie przez prokuratora S:-itlu ApelaC'yjnego w Gdańsku z 
dnia 14 lutego 1 !l:iO r. lOK Ili tVO • ,_„ „ NIEDZIELA 5 MARCA 1950 ROKU Nr 63 (1344) 

STALINOWSKA EPOKA 
Od chwili objęcia urzędu biskupiego w Pelplinil• -awsze byłem 

lo3alny wobec ustroju demokracji ludowej Państwa Polskiego oraz 
'•obce władz państwowych na terenit' mojej diecezji. 

Czyny moje uskutecznione w ostatnim okresie w związku z ak­
cją „Caritas", postawiły mnie w kcnflikde z ustawodawstwem, 
obowiązującym w Państwie Polskim. 

Pragnę w chwlli obecnej przez uzgodnienie z obowiazujrcym 
prawodawstwem CZ:'\'DÓw moich, które kolidowałv dotychc7-a~ z wm· 
ie prowem, w dalszym postępi>waniu swoh·;t dać dowód popr;,.w· 
nl'go stosunku do rozporządzeń i władz pańs„wow~·„h. budowq·fkon1unizn1u: w Ż·SRR 

Nar6d radziecki w1·e1k·1eno STALINA -kroczy do •wietlanej pod przewodem 5 p r z q s z I o .!i c i 

W tym celu proszę o uwzględnienie mej prośby. 
Pelplin, dnia 25 lutego 1950 r. 

l\:s. Kazimierz Józef Kowalski 
• biskup pelpliński 

Przemówienie przedwyborcze przewodniczącego Rady Naiwyższej ZSRR tow. M. Szwernika _ W uwzględnieniu tej prośby prokurator Sądu Apelacyjnego w 
Gdańsku, z polecenia Obywatela ' Prezydenta RP uchylił środek 
zs.pobjegawczy, w wyniku czego biskup Kowalski w dniu 2.3 1950 r. 
u.stał zwolniony spod aresztu domowego. 

MOSK\\TA (PAP). - Dnia 1 marca 
odbyło się w Teatrze Opery i i3a!etu 
w' Swi6rdłowsku okręgowe zebranie 
TJrzedwybo1cze, na którym wygłosił 
r.rzemówienie kandydujący z tego o­
kręgu do Rady Najwyższej ZSRR -
przewodniczący Prezydium Rady Na.i 
\1ryitael ZSRR Mikqłai S:i:wemi~. 

Pzitjtując za wysunięcie jego kan­
dvdatury, Szwernik podkre~la, że o· 
cema fakt Um puede wszystkim .1ako 
J)qwód zo.Ufllhi!J do putii Le11il1Jł -
~talina, dt>. je.i iliezaprzeci;aJn~go eu· 
tcryieu), •' zdobytego w bohaterskiej 
walce o ugruntowanie władzy ·robot­
ników i chłopów, o wolność i szczę­
ście mas pracujących, o zwycięstwo 
cocjalizmu w Związku Radzieckim. 

Potęiny rozwój gospodark5 
narodowej w ZSRR 

J>rzechod7.ąc do omówienia sukce· 
sów osiągniętych w ciągu 4 lat, które 
upłyp.~ły od poprzednich wyborów 
do Rady Naj·wyższei ZSRR/ Sz,\•ernlk 
podkreślił olbrzymi rozwój W!'lzystkich 
gałęzi radzieckiej gospod::.~ki narodo· 
wej uzyskany pod kierownictwem 
partii kofnunistycznej. 

Ciężkie następstwa v.:o.fny 'zlikwi· 
dowaoe zostały już w pierwszym. ro­
ku 5-latki stalinowskiej. W lalach' na 
stępnych naród radziecki osi<",gnął 
wspaniale sukcesy we wszystkich 
dziedzinach budownictwa gospodar-
czego i kulturalnego. .......,, 
Zwiększony plan państwowy na 

rok 1949 wykonany został w 103 proc. 
wskutek czego globalna produkcja 
całego przemysłu radzleckieqo wzro· 
sła w porównaniu z rokiem 19ł8 o 20 
proc., a w porównaniu z przedwojen­
nym 1940 rokiem - o 41 proc.. W 
czwar•ym kwartale roku ubiegłego 
produkcja walcówki, wydobycie wę­
gla i ropy naftowej oraz produkcja 
w innycli gałęziach przemysłu, ma­
jąca doniosłe znaczenie dla dalszego 
rozwoju kraju, przekroczyły pO'.dom 
przewidziany w planie na ostatni rok 
5-latki stalinowskie!. 

W roku 1049 wykonany został pań~ 
slwowy plan zaopatrzenia gospodar­
ki narodowej, dzięki czemu znacznie 
polepszyło się zaopatrywanie wszyst­
kich gałęzi ~ospodarki w surowiec, 
malertaly, pallwo, prąd elektryczny I 
i;przęt techniczny. 

Wykonaniu 5·letniego planu powo· 
jennego towarzyszył rozwój budow­
nictwa przemysłowego i mleszkanio· 
wego. W ciągu 4 lat 5-latki powojen­
ne! odremontowano, zbudowano i od­
dano do użytku 5.200 wielkich pań­
stwowych przedsiębiorstw przemysło· 
wych oraz ponad 72 miliony metrów 
kwadratowych powierzchni mieszkal­
nej, zbudowano i odremontowano 
2.300 tys. domów mieszkalnye;b w 
miejscowościach wiejskich. 

Abv zaspokoić wszystkie nas7.e po 
trzeby musimy jeszcze bardziej pod­
nieść poziom produkcji przemysło­
wej. Pod kierownictwem partii Leni. 
na - Stalina naród radziecki w kr6t-

Komunikat 
Zawiadamiamy, że w dniu 4 

n1arca br. o godz. 18 w lokalu O· 
~rodka Szkolenia Partyjnego przy 
ul. Traugutta Nr 1 odbędzie sję 
konsultacja z kolejnego tematu 
grupy samokształceniowej Dzielni 
cy Ruda Pabianicka. 

Ośrod„1' Szkolenia Partyjne&o 

nową wojnę imperialistyczną przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej. 

kim okre~ie czasu za.pewni rozkwit techniki i sztuki. Nieprzebranym źró­
przemysłu socjalistycznego i rozwi- dłcm siłv i energii naszego naroclu 
nie tym samym wszystkie dziedziny Jest patriotyzm "radziecki, który zna­
gos.vodarczego i kulturalnl!f:o życia lazł wyraz w szeroko rozwiniętym 
spe>łeczeństwa radzieckiego. współzawodnictwie socjalistycznym, 
Wyjątkowo wielkie sukcesy - cią bl;.dącym sprawą całego narodu i •ko- Związek Radziecki, który naro-

gnie dalej Szwernik - osiągnęła po nrnniscycmą metodą organizacji pra- dził się ze słowami „POKOJ CA-

Pokój całemu .światu! 

wojnie ną.sza socjalistyczna gospor1ar cy społeczeństwa socjalistycznego. LEMU SWIATIJ" prowadzi kon· 
ka rolna. Kołchozy i sowchozy zwięk Geniusz Wielkiego Stalina _ rnó- sekwentną, leninowsko-stalinowską 

W walce o pol~ói 

Ko iety z Tkalni PZPB Nr 9 
pierwsze \~ykonały swe zobowiązania na dzień 8 marca 

szyły obszar zasiewów, ulepszyły u- wił dalej Sz.wernik _ prJek~ztałcil polllykę pokoju ze wszystkimi pań 
pr~w~ pól, P?dniosły poziom wypo· nasz kraj, dawniej zacofany pod stwami, politvkę demaskowania 
sa~enm technicznego. gosp.odarki rol- wzglę1iem techniczno-gospodarczym, wszystkich podżegaczy wojennych. 
MJ. W roku 1949 osrodk1 maszyno·. w najbardziel przodujące mocarstwo Z Jód k. h kł d' we, kołchozy 1 sowchozy otuym~Jy przemysłowe na świecie 1 wyprowa- Stalinowska polityka pokoju i I . z lC z.a a. ow p~acy już napływają meldunki o wy-
:J:-ł razy wu;cej traktorów, sa~oc10- diłł go na szeroki szlak budownictwa bezpieczeństwa narodów zdobywa konanIU zobowiązan, podjętych przez kobiety da uczczenia Mię 
dow i maszyn rolniczych, anizall w !co:nimls!vcznego. Dzięki hilltoryczne- socjalizmowi sympatię mas pracu- dzynarodowcgo Dnia Kobiet. 
roku 1940 Całkowicie rozwl'"zanv ZQ jących wszystkich krajów kapitalt- p· · . · . . . '.· „ 1 - r:tu :z:wycl~stwu nad Niemcami łaszy· ierwszy w Łodzi zobowiązania swe wykonał a nawet prze-stał w Zw1n.zku Radzieckim problem i stycznych, albowiem polityk.a ta -. stmvslilmi i imperial styczną Japonią, kroczył oddział tkalni przy PZPB Nr 9. 
7hniowy. \\T r?ku t~~g ze~rimo !,·60~ naród racl:riccki wyzwolił narody Eu- jest zgodna z najżywotnieiszyml In 
~ill~mow pudow ~boza. (około~2:-. nu ropv !!pod. jarzma faszystowskiego i teresami całej postępowej ludzko- I zespół zobowiązał się podnieść produkcję w pierwszym ga· 
houow ton - prz.1 p. rcd.1. Rozwo1 go il<ilchnął je do walki przeciwko swym ści. tunku o 5 procent. To>varzyszki , wchodzące w skład zespołu 
spodarki zborowej umożliwił z !i.o'e! I de~e~com WALKA o POKOJ J WSPOl:.PRA· - Wiktoria Pakuła, Helena Małkowska, Irena ~1iszczak. Słani· 
kokhozom i sowchozom zajiccie się . · • CĘ \ lĘ zy WJ N ł 'b liliw!daci'" zacofania w hodowl.• by· w.v. zw .. olon

7
e .narody Pol!llki, Czec_ho-. , f •D- NARODAMI U · E _

1 

s awa Skt a przekroczyły swe zobowiązania o 1.i-ł procent. wy 
..,, ł ,, „ ii B ł I CZONA ZOSTANIE PEL'1Y1\1 SUK- k · · 6 1A t h N 'l . dla. \\' roku_ 19~9 kotcho2" w znacz- s_. ~'~ :i.r..,r1. ~· ~g .. 1er, „u,mun , , u_ gan_ i_ onuJąc Je w , „ proccn ac • a szczego ne wvróżn!enie 7,aslu· _, 1 ·'lni lik d 1 h k CESEM, GDYŻ TEMU POSTĘPO"\VE- · i J I nym stopniu przekroczyły przN~W<1- :~ · · ·.

1
.7 • '" 1 0 ':'a) ~ myc r . ra MU RUCHOWI PRZEWODZI 7.WU: guje \Viktor a Pakuła, która sama podniosła produkcję w 

jenny pozlom spoleczne,..o pog!owia !<.C!t "' ,,(Izę ~urzuazy1no-obsza nicrą ZEK SOCJA.LISTYCZNYCH REPU- pierwszym gatunku o 9,2 procent. 
b}•dła om.z poclr.iosły je"'go gatunelt. : 1:t~~~·dowame wkroczyły na drogę Kołchoźnicy i kok':ofo.·c„, sp!!CJ·ali· soq..t1„n111. BLIK RNJZJECKtCH Z WiELKI 1 II zespól zmniejszył bł'l'tfy w tkaninach o 7,33 procent w .;:to 

" - STALINEM NA CZELE. „ k ' . • · b. ! W 1 ł d l 1... d 1'-M' • ści gospodarki rolnej z olbrzymim za Zwrdęstwo rewolucji ludowej w „un ·u ao m1es1ąca u 1eg ego. SK a zespo u wcao zą: m.ar1a 
palem waletą 0 wcielen!e w ::ycie Ch!nit.!!, odniesione pod kierownic· Przemówienie przewodniczącego Klimczak, Anna Wypłosz, Helena l{ondras, lilaria Tomczak, I 
stalinowskiego planu prz~obrażznia lwem µa;tli komunistycznej przez ro- Prezydium RildY Najwyłszej ZSRR Helena Kurowska, Kaliciak Genowefa, Banaszkiewiczowa, Ka· 
1m:yrody. Do końca roku 1G49 zasa-. b~itnikf.w, chłooów i inteligencie oraz Szwernika przerywane b~lo częstymi, zimiera l\.lacedońska i Helena Antczak. · 
d;:;oao ochronne pasy leśne na p3· I ntwonenie Niemieckie! Republiki Deb -.:u:.:rz::=.l.:..h:.:.vy!.::m=ł-=o::kl::a::s::k::a::m::i:.:.· ______ _'..:~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~= 
'11 ,Z!:}Jl~i 51}1) t\'S, i1'1, !r.5'.!Ci"fl WlękS:t.e 1 mok•a(Y('Z::JeJ W7IDOCilif}' front }mJO- -=-w 

f,!);:11ay :r.osianą z'!:esfone. W flOGiJO- \łl)•:' ·"Hlkrcl YC7.lly. walce 0 życie greckich df!łmokratów 
ciarce rolnel z powodr.eniem s!rJsuje Zw!ęztli: Radrieekl, ChJń$ka Repu --------------------...;.....;_...;.. __ _ 

E
1
P, trawo-polnv s;'stem plodozmian ! , bH:a La1!e>lia i l:raje demokratji lu- ,lnterwenc1'a delegato' w Czeeh·osłowae1·1· ,. Polski" w ONZ bodu.ie s;ę stav.•y i rezerwuary. wod dowej 1'cifle · ~·t;pdłuracftJl\ ł wdje111.· 

ne„ 'Wsiys+k!a ttt m•atz.'l dla kokho- nie !obie ponia!Jal4 w imię pokoju. 
zów i sowchozów pomy3LTJ.e wa!"unki h~Wi.:!C?:eństwa l niezależności nam- NOWY JORK AP otrzymywania wysokich j odpornych dów. Zawarcie radziecko·chińskieno . . (P ~· - S~!~re~ lki~j pracy fizycznej, choć liczy 00 jObecnie otrzymałem depeszę, ze a-
na warunki atw::isferyczne zbiorów, układu, o przyjaźni, sojuszu i współ- mit ONZ podał do '.'.'1adomosci, ze jul flO ~a.t. . . I pelacja tych działaczy związko­
które zape°"'"D.ia!'\ n:~bywa!y rozkwit pracy wzajemnej I porozumień opar- delegat Czechosłowac31 do ONZ li() Houut'k apeluJe do Trrgve L1e '~vych została ostatecznie odrzucona. 
rolnictwa socjalistyczr..ego. tych na poszanowanlu suwerenności ud;k i p. o. delegata Polski Bora- o przedsi<;w1.:~ie natyehmiastowy<'h jwyroki śmierci przeciwko Ambate 

w· okresie powc;e:in,·m ogtomne narodowe!, jest hisloryczn,•m wkła.· tynski sl{ierowali do sekretarza ge kroków w o~ranie prześladowanych lornwi Galatisowi Driakrusfsowi 
sukcesy odniosła nanka radziecka. ciem w tl:tieło umocnienia demokracJ!: neralnego O!'\Z Trygve Lle pisma obywateli greekfoh, w myśl posta.· Timoi~nakisowi, K'oliarakisowi, K~ 
Wzbogaciła ona kra~ nowymi odkry· ŻYJE.MY W STALL"10WSIUEJ z prośbą o wysiąpienie w obronie nowień IV sesji Zgromadzenia ONZ. canisowi Bakalasowi i Bratesisowi cłami i ~vyna1a7kaml, które posiadają EPOCE Vi'ALKI 

0 
KOMUNTZ!l.1:, 8 µrzywóci7ów r~eckich związków „Jesteśmy głęboko przekonani - zostały ~atwierdzone. Mają oni być 

ołbnym1e znaczenie !lla podniesieni~ gdy front socjalizmu, któremu prze· zawodowycn, skazanych na śmierć pis7.e delegat C2echoslowacji - źe straceni w najbliższych dniach. tak 
technfczno-!łospodarczego poziomu sił w1>dzj Związek Radziecki stanowi prz~z sądy atei1skie. odpowiednie kroki, prze1lsięwziętc jak straceni zostali w Grecji liczni 
wytwórczych państwa radziecldego. . , , . . · il - sta , - _ P1smo delegata Czechosłowacji przez ONZ, przyczynią. się do uregu inni dział:łcze związkowi". 

. . . . mezv. ~ aęzon!l s C:, przeaw wia zwraca u '"'ge e1 et · t ONZ l · · b' k 0 jd 'V odrozmenin od krajów !:an!tali- jącą się obozowi kapitalistycznemu. ·- ·-<' , s ;er · aria ~ . owania pro .emu grec 1ego, zna u W zakończeniu delegat Polski ape 
slycznvcb _ nauka f technika w . . . . na sprawę Heleny Zaglanak1, w1ę- jącego się od tak dai\'na na porząd- luje do Trygve Lie o przedsięwzię 
z_.wi;17:lrn Radzieckim s?uzą in!ereso_ ro ~- lwiąz~u Radzieck~m z dnia na 

1 

zionej przez_ grec'de władze rządo- ku dziennym ONZ". cie natychmiastowych kroków w ce 
narodu, a nie garstce ,kapital:s:t'iw, d:Mm w:r?-"1a produkqa przemysł~- we od k\s,.·!etnia Tu48 roku, która Pismo delegata Polski do ·rrygve lu uratowania życia greckim dzia-
któ:zy wykorzystuią odkrycia · wy- wa 1. ro.mcza, podno~i _się d~brob11t w 1947 roku była tłumaczką przy Lie stwierdza: łaczom związkowym. 
nalaz,ki naukowe dla wzmo~<>nia wy- ~a}~nalny narodu, z~i~ksza SlC: zdoi· tzw. komisji bałlw.:lskiej ONZ, oraz „Dzięki interwencji Organizacji 111111111111111111111111111111111111111i11111111111111111111111111111111 
zysku, dla spotęgowania ucisku mas t.osc nab~ wcza ludnosci. na spraw<; byłego dowódcy armii Narodów Zjednoczonych w 1948 ro Plan wydobycia pracujących. Realnym wskaźnikiem naszego roz- Elas - gen. Sarafisa - który więzio ku. wykonanie wyroku na greckrch 

Nieprzerwany rozwól p1odnkcji woju jest oparcie oiicjalneno kursu ny jest bez sąuu od września 1946 działaczach związkowych, skaza-
pnr,emysłowej i rolniczej w Związku ntb!a radziccldeqo na bazie złota. roku i którego zmusza się do cięż- nych na śmierć, zostało zawieszone. 
Radzieckim ·- c;ąg:iie dalej Szwemlk gdy ol>e<:.na baza dolarowa jest nie­
·- umożliwia rządowi i partii siale tfwała wober. :,padku siły nabvwc;:ej 
oodnoszenie dobrobvlu materlalneqo dolara amerykańskiego. 
i pozicmu kultura.lnego narodu. Na- Siła nabywcza rubla stała się wyż. 
wiaznląc do osłatnfel zniżki cen oraz sn. od jego oHcJalneq~ kursu. Dlate­
wskazując na korzyści, jakl.e przynlc- go te~ rząd radziecki zaprzestał r. 
sie ona ludności radzieckiej, Szwer- dr:iP.!!l 1 marca określenia kursu rubla 
nik nodkreśla, że codzien11'.l lrClska w sto-.unku do walut obcych na bazie 
pań~twa 1adzieckiego o nodniesien!e dolara i oparł go na bardziej trwałej 
poz!om11 mat~rialneno i kulluralueqo podstawie. 
rt:'botnłków, chłopów i intelia"'ncli Rubel radziecki będzie najbardziaj 
jest prawem rozwoju społeczeństwa mocną i tnvałą walutą na świecie, po 
socjalistycznego. nlewa:ll jest on zabezpieczony dalszym 
Geniusz Wielkiego Stalina rozwoiem gospodarki narodowej 

przekształcił ZSRR. 

Plenum Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 

Warszawa (PAP). Prezy-
dium Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju zwołu.ie na 
dzień 6 bm. Plenum Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. 

Na porządku dziennym zna.i 

duje się m. in. sprawa przed­
stawienia Sejmowi Ustawo­
dawczemu R.P. „Apelu o po­
kój do parlamentów świata'" 
Swiatowego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, informacje i omó 
wlenie planu pracy· . 

węg/o w lutym 
wykonany w 104,6 proc. 

l{ATOWICE (PAP). - W lutym 
br. polski przemysł węglowy notuje 
11oważny sukces produkcyjny w p:.i 
stacl znacznego przekroczenia mie­
sięcznego planu wydobycia. W oma 
wianym okresie plan został wykona 
ny w 104,6 proc. przy czym przekro 
czenie planu uzyskały wszystkie 
zjednoczenia przemysłu węglowe· 
go. Najwyższą nadwyżkę w stosun­
ku do produkcji planowanej osią­
gnęli górnicy bytomskiego zjedno­
czenia, wykonując plan w 108 proc. 

Zwi""zek Radziecki , ' Krniom kapitalistycznym nicodwra 
"1 calni<· 7.agraża niszczycielski kry1vs 

w przodujący krai świata gospodarczy, wobec którrgo bezsilne Przed Międzynarodowym Dni~m Kobiet Mis Batory powrócił z podróży 
Z imieniem Slalin:i. mówi okazaJv się wszystkie środki poclei- .„„„. , , 

~::~~~i:. bi.:;~!~a.~i:oice:ite~~ ~:~ ~~::rki;:;:u.impcrialistów. aby u- „.„„„Ś ... „ „.F „„„„z.„„ ... z„„„.„„„„.P.„„„.o„ ... „z„.„„d ... „„„r„„„a„„„„w.„„ ... „„.~.a„„ br~1!i~~t ~~!r~~ -;r~~iatelr~~~ 
wój socjalistycznego państwa ra- Bezsilnym okazał się również plan wrócił do Gdyni z kolejnej podróży 
<izieckiego, zniesienie wyr.ysku czło M\!rsballa obliczony na osłabienie do Stanów Zjednoczonych m/s „Ba-
wieka przez człowieka, likwidacja kryzvsu ekoPomicinego. W krajach k b• t I · ' • t ' tory", przywożąc ładunek drobnicy, 
kryzysu, bezrobocia 1 nędzy, które marsha!lov.-s1:irh s ,~tematycznie spa- O Ie y Ca ego §W I a a poc~tę oraz · kilkudziesięciu pasa-
nicnchronnte i stale towarzyszą ka- rla st.„pn żyriowa kl::i~· ' robotuk7Pi. I zerow. 
pitallstycznemu systemowi gospo- w1.rasta bezrobocie, odbywa się pro GENEWA (PAP). - Dzlenn1k1 pa I wienia Międzynarodowej Demokra-) Wśród przybyłych znajdowało się 
darki. ces absolutnegv i wz~lędnego zubo- ryskie donoszą, że Swiatowa Fede· tycznej Federacji Kobiet z okazji wielu repatriantów z Kanady, po­
Zwydęstwo socjalizmu. w ZSRR Q- żenia mas pracujących. W krajach racja. Związków Zawodowych „ oka dnia 8 marca, SiA.iatowa Federacja chodzących z państw słowiańskich. 

tworzyło przed masami pracującymi kapitalistyc:mych, jok wynika z nie zjl Mi<;dzynarodowego Dnia Kobiet Zwią2ków Zawodowych pragnie 
Zwlą~ku Radzieckie90 wspaniałe per- kompl';!tnvch danych. !stnieje obec- przesłała do Mię1lzynarodoweJ De· zwrócić uwagę wszystkich pracują­
spektywy budowy komunizmu. STA- n:e pc::iad 40 m:J:on6w bezrobotnych mokratycmej Federacji liobict de- cych świata na doniosła rolę odgry­
LIN kreśląc na zebraniu wyborców i pótbezrobotnyc!1. p('szc: z bratn1m pozdrowieniem dla waną przc:-,r, Międzynarodowq De-
Stalinowskiego Okręgu Moskwy plan Pragnąc osłabić niszczycielską siłę wszystkich kobiet świata. W depe- mokratyczną Federację Kobiet w 
na dłuższy okres, mówi!: doirzewaiąr•xro lcrvzv~n imperialiści s.zy czytamy m. in.: ' •• światowym froncie obrońców po-

,, ... Jeśll d1od2i o plany na dłuż· anglo-amerykańscy usiłuja rmpętać „Przcs).•łając braterskie po1.dro- koju. 
szy okres, to partia zamierza zor... •••••••••H••••••••••••••1o1n•••• --···•••••••••••H•••••r·••••••••••••••••„•••••••••••u„••••;a•••• Obchód dnia 8 martta przyczyni 
ganiz.owuć nowy, potężny rozwój ' się do wzmożenia udziału kobiet 
gospodarki narodowej, która by D p d t RP B I ł B' t we wszystkich dziedzinach llzialal-
nam pozwoliła podnieść poziom na- ar rezy en a o es owa. 1eru a noścl ruchu obrońców pokoju. $wia 
szego przemysłu np. trzykrotnie w towa Federacja Związków Zawodo-
poróvmaniu z poziomem przc~lwo· wyeh, wzywając wszystkie organl-
jennym. - dla „Caritas" w Katowicach - zacjc związkowe do udz1a1u w ob-

Mus1my dopiąć tego, aby prze· chodzie 8 marca, zapewnia Między-
mysł nasz mógł produkować rocz- KATOWICE (PAP) _ Pre· przeznaezeniem jej na zapo· narodową Demokr::.tyczną Federa-
nle około 50 milionów ton suri1wki. zydent U.P. przekazał na ręce mogi dla naJ·biednieJ"szycb i cję Kobiet o swej całkowitej soli-
okolo 611 milionów ton stali. darności .i przesyła gor<>ce życzenia 

k I 51)0 ·11 · t l • przewodniczącego ks. Masn" na3'bardz1°eJ· zasłuauJ·ąc•:ch na „ o ·o o mt onow on wt;g :i, ooo- J "" J dla wszystkich demoltraty<"Znych I 
Io 60 milionów frln nafty", do dyspozycji dyrektora za- pomoc spośród osób, znajdu· pcst~powyeh arganizae.li na świecie, 
Nat;hnieni swymi sukcesami ludzie rządu diecezjalnego ks. Józe· jących się pod opieką kato- z.''dnoczonych w ramach Miedzvna-

radzic:ccv ofiarnie walczą o cfoJ„zy fa Bąka kwotę zł 500.000 z wickiej „Caritas". rodowej Dcmokratyc.mcj Fede~acJI 
rozwój qospodarki narodowej, nauk.1 Kobiet". 

Komunikat 
klubu poselskiego 

I Po•i:.~ ~I~ pmcl· 
skiego PZPR odbędzie się lV 

poniedziałek, dnia 6 marca 
1950 r. o godz. 9 rano w gma­
chu KC PZPR (Aleja Stalina 
Nr 19). 
Obecność towarzyszy 

słów obowiązkowa. 
po-

KLUB POSELSKI 
PZPR 



Str. ł Nr~ 

Walka francuskich mas pracujących ~~~;~~iib;d~'~;~~kli:~0~p~;k~1;k~:Sk~ . . e k e e I d he h . WARSZAWA (PAP).-· •Minl!ter siwo w korzystaniu ze W311Yśtkiah nrzec1w o 1INo•n1e :wA1 n oe 1nae . Zdrowia, d~. T. Mi~ejda, t;pecjal- t•sług i'.urządzeń słu~by .zdrowia. J!t9' ' ff eJ ff nym okólru!tlem skierowanym do Okólnik poleca rowmeż Ośrod-
odpowiedn!ch Instancji terenowych kom Służby Zdrowia, aby prz.y o­
oraz zakładów spo?ecznel &łużby iPracowywaniu planów swaj dzia­
zdroW.ia rz:alecił, aby C%fo.nkov.1e sp6ł łalności .w jak naj.szer9zym zakre­
d7Jlelni Toluie1.o - produkcyjny<'h i sie uwzg:lęd.niły potrzeby członków 
pracownicy PGR, ;a.ko część luduo- spółdz1elnl l praeawnil<6w PGR. m. 
Scl wie-jsk1ej p:r-Lyczyrrlaj~a się w in. w dlziedzlnie organizowania żłob 
sposób najbardzieJ wydatny do bu· k6w orat1: w d2\edzinie systema.tycz· 
dowy socjaUzmu, by'll otoczeni spe- nego badania stanu zdrowia mion· 
cjalnie troskllwą opieką lekan:ką. ków spółdzielni produkcyjnych l ro­

w Nr s (68) pisma „o trwały 
pokój, o demokrację :I.udową" - A. H A ff T I" 
wydrukowano artykuł tow: A. S t K i 

metalu w;%Ucoua ZC*ala 4o mona. 
Rcn;wljająca slę masowa walka 

Pl'2eclw wo.inte w Viet.Samie w 
8Pfl6Ób mJlełnle na.tura.1.Dy ł~y 111.ę 
z walką pneclw prowadzcrnym we 

, ~ Marty, sekreta.ma Francuskiej e retan: omun atycmef Partii Francji 
Partii Ko.munistyamej, Artykul 
ten drukujemy nitej w całości. - od sodalłst6w do 4e-sa.ull1st6w. 

Peyrl\ wydawał roekaą n1e tyłko 
nenia w Nicei W dniu 1' łułep ro- Franc:fl. pnygotowanłom do / noweJ 
botnlt>y poirto.Jt Nicei odm6will la- wojny lmperlall.słycmeJ. 

WoJna w Viet-Namle wYbuchła na~elnemu dowóda:r armil trancu­
w IPQ56b Jawny w dniu 19 grudnia skld, lecz l ministrom. Zg-0c1nle z ze 
1946 r„ kiedy to Imperialiści fran- zna.ulami rozbijacza ruchu robotni· 
euscy, pragnąc praywrócić swe ko- cr.eg-0 Bouzanquet, Peyre (jak I sa.m 
lonialne panowanie nad narodem Boma.nquei) był ta.jnym agentem 
vietmonskim, wszczęll w tym kraju .~erykl. Przekupująe . ministrów. 
dzlałanła wojenne. posłów i dziennikarzy płacB on za 

dowa.nla na okręt ezęścl instalacji Komunistyczna Partia Fnnclłl 
do V-2. Na wezwanie RZeSZenła wierna llllCZyłnym tradycjom walid 
związków 7'..awodo.wyclt CGT l lokal na.ueJ klasy robotnicu.J. naszego 
nego komitetu bojownlkaw o po- narodu pr.i:eelw · wojnie bnperiall­
k6j I "wolność wszyscy robotnicy ł styczneJ. wyka~ w praktyce swą 
cała ludność Marsylii poparli robot· I wierność zasadom prole-tarła<'klego 
nlków porlowych. Olbrzymia m&H internacjonalizmu. 

Cz.łonkov;le sp6łdz.ielni rolni= - botników PGR. 
produkcyjnych i pracownicy PGR Duży nacisk położony ZO$tanie 
oraz ich najbl!żsu.e rodz.iny w wy- także na szkolenie - wytypowa­
padku 7.lłchorowań oa niektóre cięż- ;nych spośród ca:łonków tpóldzlelni i 
kie choroby korzysta.Jl\ z be%Platne- pracowników PGR - przodowni­
go lecunla ora.s maJą pienvszeń- ków rzdrowia na wsi. 

W 1945 r. w rezultacie powszech- kontynuację wojny w Indochinach 
nej walki zbrojnej przeciw unpe- d<> końca tJ. do ostMnleso tnmca· 
rialistom. japońskim osłabionym skłego tołnlerza. 
walką Chl1\skiej Armil Ludowo - Nie jest tet bynajmniej rr.e<:!UI 
wyzwoleńc:zej i ostatecznie' rozbi- przypadku, te pnywódey 11arlil 110-
tym pr.zerz; miażdżą<:(! uderrzenle Ar- cJallstyca.:neJ z ministra.ml - socJa­
;rnii .Radz!ecldej, lud Vld.-Namu zdo liiRa.m4 na czele, q w llczbłe 086b 
był wolność. Tak więc nMód viet· najba.r(bld akompromitowanydi 
namsld, którego historia. datuje się tym skandalem. Prawicowo aOt'J&ll· 
spned. 3 tysięcy lat, prowa.chl spra- styczni przywódcy - cl wr. słów o 
wied.liwą wojnę narodowo - WYZWO- mego Blum& „lojalni admlnlstrato­
leńczą. NY ustro.tu kapliallstyczneco" -

SR w walce o socjalizm 
Celem zaś nnperlalist6w francu- dosta.rcsa.Jl\ tmperłallzmowt guberna 

skich w tej wojnie jest przywróce- torów kolonii t mlnbtrów w rodzaJu 
nie kolonialnego uc.!sku w Vlet-Na- Mouteł l Ram.a.dier, którzy wraz z 
mie. Był to „wzorowy" ucisk kolo- łnnymł ponO!llZI\ przede wnYStkhn 
nialny, albowiem wszyistkie bez wy- odpowiedzialność 'Z& wojnę w Indo­

Nar6d czechosłowacki zniweczy zakusy podżegaczy wojennych 
Przemówienie tow. Gottwalda na plenum KC KP Czechosłowacji 

jątku gałęzie gospodarki Viet-Namu ehinaeh. 
byly opanowane w sposób monopo- • • • 

o· sytuacji międzynarodowej i osiąenięciach Czechosłowackiei Partii Komunistycznej 
listyJuiy pr.zez Bank Indochiński. Na Plenum Komitetu Centra1mego 
Tak więc, wojna Imperialistów fran Komunistycrtnej Partii Francji w 

- cusklch Jest ni~rawledliw~ wojną grudniu 1949 r. wyStmięte eostalo 
zaborczą. jako jedno z głównych haseł łąda· 

Sytuacja francuskiego korpusu nie natychmiastowego powrotn kor­
e.kspedycyjnego pogarl!l!ia się nie- pusu ekspedycyjnego s Vleł·Namu. 
ustannie. Generałowie oświadczają, Wynika w z lenln°'"ko • stalłnow· 
że wojna jest przegrana. Dlaczegoż słdego· stanowiska w kwest.li naro­
więc w takim raz.il:! rząd konty- dowej. Jest ło obrona pm.wa na.rodu 
nuujc ją z takim uporem? Imperia- vłetnam&ki~o do samookreślenia. 

.liści prowadzą tę wojnę tak upor- w ten spÓSób Jłomunistycma Pa.r 
c:zywie .z tego względu, te pragną tła Franc.Jl wYknała, że prolda­
utrzymać Viet-Nam ja.ko bazę wo- ria.t francuski jest soju.somlkiem wa.I 
jenną przeciw Ohliftsklej Revub.Jiee C2ąCCgo o wolność ludu Vi~·Namu, 

' Ludowej t Jako swój główny ba- walka ta prowadzona Je5t bowiem 
stion w Az.fi południowo - wschod· pneclw lm.periall.stye:znym trustom. 
niej. W91>6lnym wrogom mas pracujących 

Byly korespondent agenć.tt • Asso- Fra.ncji l u.iarzmionych lnd6w kolo­
clated Preirś" w Sajgonie - Clemen nlalnyclt. Walka ta Pf'ZYftYDla się 
tin w następujqcy sposób wyłożył jednoet".eśnie coraz barddcj do kTa­
pogląd amerykańskich kół dyplorna chu lmperi91llst)"C';mych plan6w pr.iy 
tycznych: QNa wypadek trzeciej woj ~otowa.nla ł rozpetaoia nowej woJ· 
JlY światowej, której możliwość nla ny itwlatoiweoj. Wa.łka narodu Y.let­
jest wyik:liibtona, Viet-Nam, a więc namslde«o o nkPodle«łOISć ą:odna 
l całe Indochiny będą łatwo do- Jest z Interesami klasy robotniczej I 
sięl()nYJnł bazami. je-leli Fraru:wJ narodu francuskieito. 
tak C2Y inaczej się tam utmyma.-Ją"."· RO!Z.Um.ie się samo prze~ slę, te 

Wojna w Jndocllłnach, rcrzpoczęta ;prowadrrona przee partię komuru­
-:- ja.ko kolonialna wojna gra.bieżcza, styczną kampania pnzeciw wojnie "I. 

st;iJ · !Wlęę. w.cWip erzaJącą Viet-Namem 'Przyczynia sie do Pnf 
" po 1>~~1}\owanfa, : w-0.inY swojenJa prr'.ei Cż!ońlr6W 1>artłt na.U-' 

·\datowej; :Mórą :r ęta~ 'ki stalinowtklet' w ltwestM narodo-
inweri~ · stu 'wo - kolonia.Inr&-. :- . .t · ł>fl • 
gu.~y z rządu franću.skiego. , Pierw·sze konkretne akcje przeciw 

W świ.et~ tego wszystkiego ~aje wojnie z Viet-Namem rozpoczęte 
sl.«; .t.Upełn!e jasne znaczenie miano- były po dlug-otnvałeJ ka.n:Q>anll wy­
\\-an!a Bao-daja „cesaŃem" Viet- ,JaśniająceJ, · prowadzonej mlęd:.iy ln­
Namu, gdyż . na mocy „umov,;y" ~ nyml w prasie,· w drod:ze roz.po· 
dn1a. a marea 1949 r. o pntyznaniu wszeehniama ulotek. onta.nizawan!a 
Viet-Namowi „niepodległości" rz;a- wiecóW', demonstracji, Jak np. de­
chowan}• zostaje w tym kraju guber monstra.cja matek w centrum Pa.ry­
nator francuski (wysoki komisarz), ta. które żą.dał:v pnywlerleinla do 
któr; kierować będzie finansami, oJe:eyzny clal Ich synów zabitych we 
polityką ceolną, handlem zagranicrz· Viet-Namie. 
nym, ,.planem" inwestyeyjnym. spra Nie je..tj bynajmniej tv.eczą przy­
'vami irnigracjj l"bp. Kapitaliści fran pad.ku., że inicjatywa konkretnych 
~scy lkol'Z}'Stać będą z całkowitej akcji szła. ~ Tobotntków portowych 
swobody inwestowania ka.pitał()w. Algeru, ktorzy począ,wszy od wrze~ 
Tak zwaną armia vietnamska Ba<>- nla 1949 r . odmawiają ładowania o• 
da.ja będzie zasilona oficera.mi ar· krętów !derowa.nYt-h do Indochin, 
mil francuskiej, która nadal trzy- gdyl sami ci robotni.cy maJduJą. słę 
ma w &Wym ręku wszystkie bazy pod podwójnym Ja.nmem - ka.pi. 
strategiczne. taHstycznego wY'ZY&ku l ucisku na-
. • • • rodowego •. 

'uznanie VletnamskleJ RepubJtki Fra.ncuscy robotnicy portowi u 
Demokratyczne.f pn;ez ~Y Chlń- swe_t strony wszcz~li walkie przuJ.w 

PRAGA (PAP). - W DNIACH 24 - 26 LUTEGO BR. ODBYŁO SI~ 
PLENUM KC KOMUNISTYCZNEJ PARTU CZECHOSŁOWACJI. 

Obszerne przemówienie, poświęcone analizie s.ytuacJi międzynaro­
dowej i wyników pracy KP Czechosłowacji od lutego 1948 r. ai do 
chwili obecnej oraz kolejnym zadaniom Partii - wygłosll pncwodnf­
C?:ący Partii - tow, KLEMENT GOITWALD. 

Sukcesy 
obozu pokoju 

Ogromnym sukcesem ruchu po~o­
ju - powiedział tow. Gottwald -
jest zdemaskowanie lmperlallstyanej 
agentury tltowsldej. 

tym względzle WV)l\tkn. Taka sa-1 Tow. Gottwald stwierdził, po om6-
ma jest polltyka reakcji imperia- , wieniu procesów Rajka l Kostowa, że 
llstyczne! w stosunku do ZSRR i rząd czeski posiada dowody że rów­
wnystklch kr;ijów demokracji lu-

1 
nież w stosunku do Czech~słowacjl 

dowej, takimi. samymi os'Zczerstwa- titowcy przedsiębrali analogiczne usi 
ml obrzuca rownic:i reakcja wszyst łowania jak w stosunku do \Vęgier i 
kie slly postępu w samych krajach Bułgarii'. 
kapitallstycinych. p 6 · i d d T' t t SĄ TO PRZEJ A WY W ALKI, KTÓM o om w1en u ."I. r~ y l o, ow. 

I 
RA TOCZY SIĘ NA CAŁYM SWIE- ~ottwald podkreśli~: ze mimo szale­
CIE MIĘDZY Slł.Al'vll RHAKCJI 1 SI· Jącego w J~gosławu terroru z.ac~odzi 

. ŁAMI POSTĘPU, !o.flĘDZY , SIŁAMI t~ • obecnie proces. dyferenc1a~ji, l WOJNY A SIŁAMI POKOJU t•.10rzenia się prawd.z1wie bols.ze.~c~ 
· ' kich kadr partyjnych, co wczesn1ei 

Spalilv na panewce l~b J?<>źnieJ doprowad"t.t do krachu kli 
antyradzieckie knowania ki Tito. Teru już wiemy z kin>: ma-

h d • h · • 1· Ó my do czynienia w Belgradzie -
zac O DIC 1mpena lsf W stwierdził tow. Gottwald. - Runął 
Tow. Gottwald omówił następnie 

dzieje knowań antyradzieckich od 
chwili powstania państwa radzieckie· 
go i przypomniał, jak imperialiści "I.a• 
chodni szczuli Hitlera i Mussoliniego 
,.pr:zec:iwko Związkowi . Radziec~iemu, 

' jak zdradzllt"'oni w 1938 r. naród cze-
. . <>S1ągnięd4 chC>!rłowacki: aby pobudzić Hitlera do 

. , Komun~tyczneJ, i C.zecJiosło· ~esjł aątyJadzieckiej. w latach dru 
~ack1eJ . Republiki Ludowej ~ okre· glej wojny światowej stratedzy chur­
s1e od historycznych ~yda_rze_n w !u· chillowscy odwlekali otwarcie dru­
tym 1948 r., stwierdZa1ąc, z.e unpena- giego frontu, licząc na to, że po dru· 
hśd zachodni, którzy . ~enawidzlli giej wojnie światowej spotka Ją się 
Republiki Cz~chosłowacloeJ o.d zara· za okrągłym stołem z osłabionym i 
n!a. wyzwolenia CzechosłowaCJl - od wykrwawionym Związkiem ~adzlec­
m~Ja 1945 r. - wzmogli jesz.cze swą kim, że wyzwolone przez ZSRR kraje 
działalność antyczechosłowacką po wrócą do obozu imperializmu. 
lu~vn: 1948 r.! kt?ry przy.niósł roz.grQ· Nadzieje to zin'fiodły. Prz.eciwnie­
m1eme rodzlineJ reakci1 w Czecho· do rod~iny krajów demokracji ludo-
słowacjl. wej dołączył się ostatnio taki ol-

Zbrodnicza polityka brzym, jakim są Chiny Ludowo-De-. . • 1• , mokratyczne. 
1mpena tstow Po omówieniu ruchu narodowo: 

Tow. Gottwald wskazał, że imperia wyzwoleńczego narodów kolonial­
liścl zachodni nie ograniczają się do nych i półkolonialnych, tow. Gott­
rzucanla oszczerstw przeciwko Cze- wald podkreślił, że za ogromny suk­
chosłowackiej Republice Ludowej, ces światowego obozu pokoiu uwa­
lecz prowadzą również walkę przez źać należy powstanie Nlemieekiej Re 
zastosowanie dyskryminacji ekono- publiki Demokratycznej, Czesi i Sło 
mlcznej 1 handlowej, a co najważ- wacy dobrze sobie uświadamiają, co 
nlejsze - przez wysyłanie do Cze- znaczy sąsiedztwo z Niemcami i dla­
chosłowacjl szpieg6w, dywersantów, tego tak wysoko cenią ogromną za· 
terrorystów oraz morderców. sługę tych, dzięki którvm powstała 

Cze('boslowacja nie stanowi w Niemiecka Republika Demoln"atvczna. 

plan, stosownie do którego titowcy 
mieli przeciągnąć szereg krajów de· 
mokracji ludowej na stronę imperia· 
lizmu. Jest to ogromny sukces ruchu 
pokoju, 

Po omówieniu wzrostu ruchu poko­
ju •we Francji, \Vloszech I innych 
krajach zachodnich - tow. Gottwald 
powiedzial: 

Naród czechosłowacki może spo· 
·kojnie kontynuować budownictwo so 
cjalizmu w swym kraju. Vlrojna, roz­
pętana przez j11klkolwiek kraj kapi­
talistycr.ny przeciwko ZSRR i krajom 
demokracji ludowej byłaby dla agre· 
sora ryzykiem, równającym slę "I. ma 
tematyczną dokładnością samobój­
stwu. 

I o tyle, o lle klasy nie popeł­
niają samobójstw - możemy być 
równ_!.e:i przekonani co do tego, że 
zachowamy pokój. W walCi!I o po· 
kój pomagamy przede wszystkim 
w ten sposób, łe buduJemy w na· 
siym kraju socfalizm i demaskuje­
my w naszym kraju tych wszyst­
kich, ~tórzy pomagają. podżega­
czom wojennym. 
Osiągnięcia budownictwa 

socjalizmu w CSR 
Przechodząc do drugiej części swe­

go referatu tow. Gottwald wskazał, 

że IX Zjazd Partii nakreślił generał· 
ną linię Partii w dziedzinie budownl· 
ctwa socjali.zmu w Czechosłowacji i 
że zadania te zostały skonkretyzowa­
ne w znanych 10 punktach. Pierwszy 
z tych punktów dotyczył wykonani.a 
planu 5-letnlego we wszystkich gałę· 
złach gospodarki narodowej, Plan ten 
jest pomyślnie wykonywany. 

Na IX Zjeździe Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji powzięto u· 
chwałę w sprawie rozszerzenia t u­
mocnienia sektora społeczne!fo w 90· 
spodarce :narodowej i realizowania 
polityld ograniczania 1 wypieranh1 
elementów kapitalistycznych. 

W przemyśle sektor socjalistycz­
ny wynosi dzisiaj 98 proc„ gdy ka­
płlallstycmy - 2 proc, W rzemto· 
śle sektor 110c)allstyczny stanowi 
14,3 proc., · kapitalistyczny 58,8 
proc., resztę stanowią sa.mochlelnl 
drobni rzemieślnicy. 
Największe sukcesy w dziedzinie 

wypierania elementów kapitall.stya­
nych osiągnięto w handlu. Hurtowy 
handel wewnętrzny oraz handel za· 
gra.nlczny są znacjonalizowane w 100 
proc. 

Następnie tow. Gottwold oświadM 
czył, że sp6łdztelnle rolnt~e nie bę­
dit tworzone w pośpiechu, że . Partia 
dążyć będzie do takiego kierownic­
twa już »al.oionY.Jl!i ~dzielniaml, 
abv były one naprawdę wzorowe. 

W y;wią.zku z tym iow. Gottwald 
podkreślił koniecznOISć lzolacJi bosa 
t2Y wleJskich. 

Tow. Gottwald podkreśW. h bu­
downictwu soc)allimu towarzyszy sa­
ostrzenle się walki klasowej l w 
związku s tym wskazał na rolę wył,-. 
szej hferarchll katollcklej, stanowiĄ· 
cej legalne schronienie dla elemen­
tów reakcyjnych. 
Mówiąc o umocnieniu jedno§cł., sł· 

ły i autorytetu Partii Komunistycznej 
- tow. Gottwald wskazał na konlecz 
ność podniesienia czulnoścl politycz­
nej w szeregach Partii. 

Przemówienie swe zakończył tow. 
Gottwald wyrażeniem przekonania, 
że Komunistyczna Partia Czechosło· 
wacji z honorem zrealizuje wszygtkie 
zadania, które złożyły się na linię ge 
neralną, opracowaną pn:ez IX Zjazd 
Partii. 

••••••••••••••t11•••••••••••••••••••••••••••n••••••••••••••••••••11„•••••••••••••••••111••••••n ... •• 

· skiej Republikl Ludowej, Zwlą7.ku ładowaniu materiałów przeznaczo­
. Ra.dzleclde«o ł kraif6w demokracji nych na ce.:le wojny w Indoch:ina.ch i 
]udowej jest - w pneciwieństwie jednocześnie przeciw wyład&WYWa• 
do stanowiska Franc.Jl - wyra:i:e:m ni.u amerykańskich materiałów wo­
pra.wdziwle demokra.tycmcj pollty- jennych. Robotnicy portowi Saint· 
kl w stosunku do narodu vietnam- · Naiaire pomimo pogt"ó:ick mera - V-.. . J , /,.J • :J ~· • • '/tuwg W kilku wierszach 
l'lklego. Podczas gdy uzna.nie to wY- soojalisty, t.e pazba.wi ich wszelkfoh /l/JZl.il' Oti[/IUJUJta nari 'fl'!J t ZIJ)ffitZ APEL MIĘDZYNARODOWEJ UND narzy i robotników portowych na 

wołało za.męt w obozie imperializ- zasllkaw dla bezrobotnych. odmó· 'Y '!:I' I., MARYNARZY I ROBOTNIKOW całym świecie, wzywaj~c ich, by 
mu. było ono z zadowoleniem powt will działania spr.zecznego z inte.re- ' Ił r,, ljta n ,· § m o PORTOWYCH powstrzymali się od prz.eładunku i 
ła.ne przea: lud łtancuslti. który dą.iy !!!ami mas prM:Ującycb. o ._,..IJ 1- GENEWA (PA.'P). - Jak dono~zą 
do pokoju t, jak głosi deklar;wja Ruch ten o.garną.ł wszystkie pra- l li} ł'i ~ ' • 
Bill1'8 Politycznego Komunistycznej wie porty. w Marsylii, w począł· . r a li po OJ 1 .z Paryża, międz~arodowa unia 
Pa.rlil;Francjl z dnia 4 lutego 1950 kach stycznia nabrał on neroklego .Z 4 , , ~' związków ri:awodowych marynarzy i 
r„ ,,iywi uc;riuele głębokle.t wrogości rozmachu, ogarnia,iae ma.rynarzy no di ~ • l di w J robotników portowych {depart.a-wol:!eo •r~ymu. kolon.lalnego, jego ka ty handfoweJ, kolejarzy I robotni- o e.a ,n,o "rr#'f'ł'O u Il 'fl e ment branżowy Swiatowej Fedcra-

. ta.strofalnycb następriw, Jego YJbro- ków wielkiego portu. .I~ I. I. Uł.I J C( y, ~ 
dnl". • Ostatnim przykładem walki fran- cji Związków Zawodowych) wysto-

Deeyzja ~wlą'Zku Ra.dzieeklego w cuskich mas pracują.cych SI\ WYda- e;owała a.pel do wszystkich mary-111>r&wle paswią.7.ania stosunków dyM -mm:az1111Zil-Bllm-11SJll!!l_IBll _____ „ _____________________ „mmmi--1111-imam--111111m-1B111111-&11m 
plo.tria.tycri:iiych :r: Viet.Damską Repu· 
blikll Demokmtyczn~ zgodna Jest ze 
ar.czytnyml tradycja.ml polityki za­
granicmd Z$RR. która traktuje 
równouprawnienie i niepodległość 
narodów oraz auwerennóść n~rodo· 
wą, jako święte i niewzruszane za­

Trasa W-Z w oprawie dawnego piękna 
aady 110C;falimnu. 

Uzname Vletnamskłett llepublłld 
Demokratycznej przez ~ek Ra­
chlccld. stanowi ogromnie doniosły 
wkład państwa radzieckiego w spra 
wę pokoju na całym śwlooie. Uzna­
nie to jest nowym przykładem rea.U • 
u.-OJI idei, te pod'Sła.wową. zasadą,, że 
fundamentem prawa mlędzynarodo­
w~g0 winna być zaaa.da niepodle­
głości, suwer<"nno~cl i ró·wnoupraw· 
nl..,nia narodów. 

Pooejmowane prizeq; rzad paryski 
próby założenia „prot('siu" przeciw 
tej słusznej i mądrej polityce ZSRR 

1 ł\viladczą po prostu o dążeniu ll.lllar-
.. l!lhailiwwanego rządu do pogorS!Ze­

:uia stosunków francusko - radziec­
kich{ 'by przypodobać s!ę hn!Periall-
stom amerykańskim. · 

Jeśli kto!colwlek miał wątpliwości 
co do i<itotrl.ych celów wojny z Viet­
Namem. to skandaJiw.na afera z cze 

. ka.ml we Francji una001.nlła rari jc-
lltCU prawdziwy cha.raki.er foj woj• 
ny. Os'zust t :z:di'a..tca Peyre bez" łnld· 
nołc1 pnekup:ywał mlnistriw, dzicn 
Dibr.ą, a Po&lów ~słkicła parW 

Przez szpary w deskach sączą 
się wąziutkie smugi słońca, w 
których wesoło wirują drobiny 
pyłu. Pod nogami chrzęści ' ce­
glany gruz, przeznaczony na łzo 
fację podłóg i kołyszą się 
chwiejnie „sztagi", po których 
wspinamy się z piętra na piętro. 
Wnętrze zabytkowej, pocho­

dzącej z XVII wieku kamienicL 
ki Prażmowskich wypełniają 
dreymiane rusztowania, po kt6 • 
rych spravm.ic uvtijają się robo 
tnicy. Pachnie wilgotnym tyn­
kiem, farbą. drzewem„. 

Szatę zewnętrzną otrzymała 
kamienica Prażmowskich, po­
dobnie jak kamienica Jona 
(gdzie mieszczą się ruchome 
schody) oraz kilka innych ka­
mieniczek przy placu ·zamko­
wym - w czasie budowy Tra­
sy W - Z, świeciła więc Ja­
snym frontonem, połyskiwara 
kryształem szyb - wnętrze Jej 
jednak ziało pustką. 

.Dopiero, gdy stało aię wiado­
me. ~e użytkownikiem zabytko­
wej kamieniczki będzie z~-

.._ 

List z WarszllWV 1
41-------1 

zek Literatów - przystąpiono 
w dn. 1 lutego br. do wykańcza 
nia wnętrza. Harmonogram 
przewidywał ukończenie robót 
na dzień 31 grudnia 1950 r 
Dom Literatów będzie już je­
dnak gotów na dzień 1 czerwca 
rb., co jest nie byle jakim ;ryczy 

nem ambitnej załogi I oddzza­
łu Betonstalu. 

Warszawa odczuwała bardzo 
brak takiego Domu, szczegól­
niej, że do stolicy przyjeżdża 
stale wielu literatów. 

Przez cyrklaste {półokrągłe u 
góry) okno, umieszczone - jak 
tego wymagała 17-wieczna mo­
da - niemal tuż nad podłoga 
roztacza się rozległy, piękny wi 
dok na Mariensztat, mieniącą 
się, niczym srebrzysta łuska le­
gendarnej warszawskiej syre­
ny - Wisłe 1 dalekl, praski 
ł>rzec. 

Zwróćmy jednak wzrok na 
wnętrze starodawnej kamierucz 
ki, która przekształca się na na 
szych oczach w nowot>z~ny 
Dom Literatów, nic przy tym 
nie tracąc ze swego piękna, nic 

· ze swego styiu. 
Klatka schodowa wykonana 

będzie w marmurze lub drze­
wie twardym. Swiatlo będzie 
płynęło pncz olbrzymie, wyso­
kości trzech płęier okno z lu­
strzanego szkła. W zabytko­
wych podziemiach, o beczko­
wych sklepieniach, mieścić stę 
będzie winiarnia. Parter pri;e­
znaczony na , restaurację, posia­
dać teł będzie częśó mieszkalną 
dla stałego personelu Domu. •· 
Na pierwszym pii:trze będą biu 
ra, oraz piękna sala konferen­
cyjna. Wyposażona ona zostanie, 
w boazerie, malowane plafony, 
kr}1e sa fasetami łwłatła. Kilt 

rozbiór oraz cztery sale czytel­
niane znajdować się będą na 
dntgim piętrze: trzecie zaś pię­
tro przeznaczone jest na pokoje 
hotelowe. Wymagania. wsp6łczes 
nej higieny 1 nowoczesnego 
komfortu łączy6 się tu będą 
harmonijnie z pięknem mlnlo­
ny~h wieków. Sufity z neżbio· 
nych belek, zabytkowe okna 
przypomlnać będą, ze Jednak 
znajdujem:v się w samym sercu 
starej WarszaWY„. zaś bieżąca 
woda, ogrzewanie centralne, no 
woczesne ośwfotlenie - mówici 
nam znów będą o Warszawie 
nowej, odbudowanej, coraz ptę 
kniejszej. 

Od tygodnia w kamienicy 
Prażmowskich wykonywane są 
roboty tynkarskie. Pracuje 77 
ludzi załogi, wkrótce rozpocey· 
na się jednak praca na dwie 
zmiany. Do pierwszego czerwca 
termin nie tak daleki. A ambi­
tny „Betonstal" je;;zeze nigdy 
przecież nie zrobił warszawia· 
kom zawodu. 

przewozu sprzętu wojennego, w imię 
obrony „ich własnej sprawy i spra­
wy ludzkości". 

* • • 
DELF.GACJA POLSKA NA 

KRA.IOWY KONGRF..S POKOJU 
W ALB.A;~ 

WA.lłSZAWA. - W dniu 3 bm. o­
puściła Warszawę delegacja polska, 
udająca się na Krajowy Kongres 
Pokoju w Albanii. 

W skład delegacji wesrz.11: ob. ob. 
gen. Mieczysław Wągrowski, reży­
ser filmowy Wanda Jakubowska i 
górnik Jan Kolasa. 

* • * 
SZTAFETA POKOJU 

MŁODZIEŻY NORWESKIEJ 

OSLO {PAP). - W Oslo odbyło 
się rzebranle norweskiej sekcji Swia 
towej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej. 

Na zebraniu po...:;tanow.!ono wysłać 
sztafetę pokoju młodzieży norwe­
skiej na sesję Stałego Komitetu 
światowego Kongresu Zwolenni­
ków Pokoju. która odbędz:e się w 
dniach od 16 do 19 marca br. w 
Sztokholmie. 

* „ * 
SUK.OES WYBORC21! CGT 

GENEWA (PAP). - Jak donosz.ll 
z Paryża, Generalna Konfederncja 
Pracy zdobyła 72 mandaty w wybo­
rach do rady zakładowej robotni­
ków fizycznych metra :l autobusów 
paryskich. Force Ouvriere uzyskała 
jedynie 8, a chrześcijańskie związki 
zawodowe nle zdobyły żadnego man 
datu. 
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KIEROWNICTWO PARTYJNE­
czg „DRUGA DYREKCJA"? 

. Artykuł to":. Ryszarda Cwiertniaka pod powyższym tytu­
iem, w ostatmm 2 numerze „Życia Partii", porusza problem 
~· „dub~owania dyr~kcji" !!rzez organizację partyjną - zja­
wisko, ktore występuJe w niektórych naszych zakładach pra­
cy. 

chowawcą powierzonych jego pie 
czy pracowników. I dobry dyre­
ktor - towarzysz jest nim nie­
wątpliwie. Kierować produkcją w 
socjalistycznym przedsiębiorstwie 
znaczy również mobilizować wolę 
i świadomość robotników do pra­
cy dla wspólnego dobra. -Bez tego 
politycznego czynnika w działal­
ności dyrekcji, produkcyjne pla­
ny fabryczne mogą być narażone 
na szwank. Ale z tytułu swojej 
funkcji, dyrektor ma prawo do 
oddziaływania na ludli również i 
środkami dyscyplinarnymi przy 
pomocy zarządzeń i okólników. 

Partia dąży do tego, aby robo­
tnik, jako prawowity gospodarz, 
czuł nie tylko swoje prawo, lecz i 
swój obowiązek bić się o plany, 
bićĄ;ię o wydajność i jakość pro­
dukcji, krytykować i naprawiać 
co złe, podnosić i ulepszać meto­
dy i warunki pracy. 

Spadk.obierca 
F as:z:y.stom włoskim - ja1' wiadomo - bardzo dobrz:e sit dzieje pod 

opieknńczymi skr:.ydlumi rrądu de Gasperi.'ego. Siedzą sobie, jak u Pana 

Boga :::a piecem, nie są prze::: nikogo niepokojeni, ani poci~grtni do odpo• 
wierbialności, - wprost pn:ecitmie, organizują partie poli.iyc~e i bojóu:ki, 
u-ydaj11 ułasne czasopMma itd. itp. 

O takim zakładzie i takim komi 
tecie zakładowym (PZPB Nr 2 w 
Łodzi) opowiada autor. Sekretarz 
komitetu - tow. Grzesiak, był 
głuchy na wszelkie skargi i narze 
kania robotników, uporczywie u­
chylał je, twierdząc, że są „bez­
podstawne". Krytyka i samokry­
tyka w organizacji formalnie i­
stniała, ale nosiła ogólnikowy 
charakter i do niczego nie obo­
vriązywała. 

kierownictwa partyjnego, skie­
rowane na sprawy produkcji, 
na sprawy walki o plan i ja­
kość, stają się w znacznej mie­
rze bezprzedmiotowe". 
Autor artykułu próbuje dotrzeć 

do samego jądra ujawnionych nie 
domagań. Jaka jest zasadnicza po 
zycja wyjściowa kierownictwa 
partyjnego PZPB Nr 2 - zapy­
tuje autor - która spowodowała 
jego oderwanie się od całej" orga­
nizacji i jego zły styl pracy? 

Partia dąży do tego, aby to, co 
jest nieraz treścią administracyj­
nego . zarządzenia, wypływało z 
bezpośredniej i świadomej troski 
robotnika o rozwój fabryki, aby 
robotnik rozumiał słuszność tego 
zarządzenia. 

Z tej wysoce pomy.~hiej koniunktury postanowił skorrysrnć m.in. bra­

tanek „samego" Mussoliniego - Wiktor tegot nazwiska, który ;::;omieszkał 

w latach ostatnich u• dalekiej Argentynie. IPiktor Mussolini tcybral się w 
[Jo<lrói do rodzinnej ItaW bynajmniej nie w celu odwiedzenia 1.-rewrr•ch 
przyjaciół i znajomych, lec:r ::: całkiem określonym. planem natllry n~te: 
rialnej, maj'!C)m. m.u pr:::y11ieść powaine korzyści. 

Rrtt.ronek Duce zażądał mianowicie od r~ .;,z;;'sTtiego ,;i mniej, ni 
tdęcej, jak - „restytucji" praw tt'łamoici w sto51mlcri do jediiego s naj-

„Mieliśmy praktyczny przy­
kład takiej „samokrytyki" -
czytamy w artykule - ze stro­
ny tow. Skrzydlewskiego, z od­
działu· ruchu: „musimy więc, to 
warzysze, otoczyć opieką ZMP.„ 
rozszerzyć szkolenie partyjne •.• 
zaostrtyć czujność rewolucyj­
ną„." itd. Co jednak dała ta ty­
powo socjaldemokratyczna „sa­
mokrytyka"? 

Niewłaściwy styl pracy 

Metody Partii, to są metody 
podnoszenia człowieka pracy -
poprzez jego wychowanie - do 
roli świadomego bojownika, 
kształtującego życie swego kraju. 

Pamiętać o tym, stosować 
partyjne metody i nie mieszać 
ich z metodami administracyj­
nego oddziaływania, to jest sku 
teczny środek przeciwko oder­
waniu się kierownictwa partyj 
nego od podstawowej masy ro­
botniczej, przeciwko biurokra­
tyzmowi i komenderowaniu. To 
jest skuteczny środek przeciw­
ko tzw. „dublowaniu dyrekcji". 

1< ięh::ych zakładów dml<ar51:ich w Rzymie, gdtde pr::cd 1.aty drul>oUYI• 
ny był naczelny organ partii faszystocvskiej - .,Popofo d'ltaUa". Drukar· 
nia ta b)"la 1rla..<J10.icu~ Benira, a ponieważ Wiktor jest jego bratankif!m. 

1 jednym ::e s1iad.fiobiercótv, wi!)e :daniem iegoj - dml;arnia powinna mu 
być „twrócona". 

Kt~ 1vio, c:::y ,,chru!icijańsko - hmolaatyaw,f' rząd d11 Gaspen"ego, 
olśniony. „bkul>ieni'' na..-wi.•kn pet.enta i w ogóle pełen najlepuej woli 
względem W$:Z:elkicl, po::osu1lo.ici fauyzm.11, nie uczyni ::adość bezczelnym. 

żąda11iom argentyń~*iego gościa. 

Gdyby jed11af,, zapytać nar6d włoski, co ma do ofiarowania bratanl:oui 

Duce, młyszelibyimy 1Ul rer.mo w odpou-ied::i, że co najwyżej„. kawałek 
stryczlca, na l•tórym w r. 1945 zau:isł - z woli narocltt - herszt „czamych 
koszul". rj. stryj<i:;zek pomysłowego Wiktora. 

Jasna rzecz, że tego rodzaju sa­
mokrytyka nic nie daje. Samokry 
tyka, pozbawiona faktów, analizy 
i konkretnych wniosków - nie 
jest samokrytyką. Jest pozo­
z rem samokrytyki, v.ryjałowio­
nym z jej ducha i treści, 
jest przekształceniem sarno­
krytyki w czczą deklarację, 
byleby formalności stało· si~ za­
dość. Partia nie znosi tego rodza • 
ju stylu pracy. Jeśli Partia pod­
nosi krytykę i samokrytykę do 
roli decydującej dźwigni w swo­
im życiu, to czyni tak dlatego, że 
tego wymaga jej rozwój wewnę­
trzny i realizacja zadań, o które 
Partia walczy. Nie można budo­

„Jest to pozycja administra­
cyjna, a nie polityczna. Kiero­
nictwo partyjne „bawełnianej 
dwójki" próbowało stać się 
„lepszą dyrekcją", sekretarz zaś 
„lepszym dyrektorem". Żvcie 
"'.~ka.zuje, że nic z takiej p~zy­
l'JI me wychodzi. Sprawy pro­
dukcji, planu, jakości? Tak. To 
są sprawy • w zakładzie pracy 
najważniejsze. węzłowe, Właś­
nie dlatego„. kierownictwo par 
t:•l'jne pracować musi innvmi od 
dyrekcji metodami... Są to me­
tody stałego, politycznego od­
działywania na członków Partii, 
a przez nich na bezpartyjna 
resztę załogi". -
Autor stawia więc słuszną tezę: 

Inne są metody oddziaływania 
Partii. Są to metody polityczno­
wychowawcze. Partia ma w swo­
im ręku jedyną potężną broń: jest 
nią przekonywanie mas o słusz­
ności sprawy, o którą walczy. Re­
alizując produkcyjne i inne za­
dania, Partia apeluje do świado­
mości robotnika, do jego nieprzy 
muszonej woli i jego poczucia dy 
scypliny. Partia dąży do teg.:i, 
aby robotnik spełniał swoje obo­
wiązki nie bezwolnie, nie ślepo, 
lecz z najgłębszego poczucia, że 
fabryka jest wspólnym dobrem 
- jego i całej klasy robotniczej. JERZY NAWROT I 

B. D. 

Sl.OW A PRA WDY·~~!!!~.~!!!i!l.n . .e.!2!!!; 
najgłębszą przyczyną szkodliwe­
go dublowania dyrekcji przez kie 
rownictwo organizacji partyjnej 
jest niesłuszna pozycja wyjścio­
wa: to. że zamiast kierewać się 
w pracy metodą politycznego od­
działywania na członków Partii 
i bezpartyjnych, komitet kiero­
wał się w pracy metodą admini­
stracyjnego oddziaływania. 

Jak agitator z PZPB Nr 9 rozmawia ·Z robotnikami 
kula.ntó\''· Można iść na. miejsce i 
sprawdzić-. A nasze zadanie - nie 
plotkować bezmyślnie i narzekać, ale 
i1rzy3tąpić do walki ze spekulanta.­
mi, którZl' chcieliby zed1-zt!Ć z nas 
~iódmą skórę i piqtnować· ich na każ 
dym kroku. 

przed wojną. Gdy dawniej tysiące 
bezrobotnych i zarobkujących sezonc 
wo nie miały w co się odziać, ober 
nie każdy może sobie pozwolić na 
kupno potrzebnych mu materiałów. 

wać socjalizmu bez najwyższej Administracyjna a partyjna 
aktywizacji mas robotniczych, metoda oddziaływania 
bez rozvvijania w nich świadorno- na robotników 
ści, że są gospodarzami kraju, bez . . . . 
rozwijania w nich poczucia, że są . . Czy j~st rózruca między adm1-
odpowiedzialne za plan, za pro- rustracyJną a partyjną metodą 
dukcję i życie kraju. A rozwija- oddziaływania na robotników? 

- Wykonujemy nasze plany pro­
dukcyjne, wyrabiamy i przekracza­
my normy, a t.owaru nigdzie <lostać 
nie można. 

Z· tak-i mi za.rzutami spotkał się ze 
strony robotnic ii PZPB Nr 9 czło­
r.ek brygady remontowej, agitator 
tow„ Mieczysław )fajchrzak. 

- Czrtajcie gazety - odpowiada 
na to - dovviecie sie wówczns dla­
czego robotnik nie nioże nabyć to­
waru, a nic plotl..-ujcie na próżno. 
l\liast ·wierzyć plotce powinniśmy ją 
demaskować z miejsca, a jeśli tego 
nie potrafimy sami, tru-ba poprosić 
kogoś o wytłumaczenie jej. 

- Nie brak przecież u nas handla 
rzy, spekula.ntów, czerpiących ogro~1 
ne zyski z różnych machinacji. Nie 
pracują oni nigdzie, mają więc dużo 
'"olnego cza~u. Chodz.ą. od sklepu 
do sklepu i v.-yk:upują, co się da. Gro 

ma<lzą potem towar u siebie w do­
mu, lub odsprzedają go innym po 
wyższej cenie. W pierwszym rzędzie 
uprawia to wróg klasowr, któremu 
szczególnie zależy na tym, aby siać 
zamęt. Nie tak dawno przecież ezy 
biliśmy w prasie, że pewna kombina 
torka. ukrywała u siebie ponad ty­
~iąc metrów towa~-u wełnianego. A 
więc tyle, ile potrzeba na ubranie 
dla setek osób. A" ostatnio znów czy 
taliśmy, że akcja kontrolna Komisji 
Specjalnej wyhl'yła okolo 2000 me­
trów tkanin w różnych prywatnych 
mieszkaniach. A o ilu tego 1·odzaju 
spelunkach nie wiemy jeszcze, ile po 
tajemnych magazynów, pełnych to­
waru, znajduje się na terenie nasze 
go miasta. Czyż przemysł nasz mo· 
że •nastarcz:vć dla takich rekinów. To 
nie jest żadna legenda. W gazecie 
mamy podane na;;wiska i adresy spe 

Widzicie więc sami, że kto nie czy 
ta prasy, tylko daje posłuch temu, 
co mu sąsiad lub sąsiadka powie na 
ucho, ten szkodzi sam ool>i.e oraz 
innym i nie wie naprawdę, co się I 
wokół niego rlzieje. A tymczasem · 
winniśmy wydać ostrą walkę tym, 
którzy próbują szkodzić n.aszej gospo 
darce narodowej. Nie po to przekra 
czarny normy i rozwija.my współza­
wodnictwo, a.by owocem naszej pra­
cy &Pfkufowali handlarze. 
, Wsz~J ;ne~y dobrz te obecnie 

przypada na. gło-wę ludności o wiele 
większa ilość nletrów towaru, niż 

" nie tych wartości w klasie robot- Jest - i nie mała. Wprawdzie, 
niczej jest możliwe tylko w atmo nasz d)_'l"ektor, dyrektor socjali­
srerze nieskrępowanego głosu mas styczne3 fabryki, musi być nie 
- w atmosferze krytyki i samo-. tylko administratorem, lecz i wy-
krytyki. ~~~~--~~----------~--------~~----------------------------~------------~--------------~ 

Zdrowa krytvka 
i samokrytyka 

Wniosek stąd jest jasny: ele­
mentarnym warunkiem dla istnie 
nia w Partii zdrowej krytyki i 
samokrytyki jest przede wszyst­
kim ścisły związek kierownictwa I 
partyjnego z masą członkowską i 
z masą bezpartyjnych robotników 
w fabryce. . 

Tego właśnie powiązania brakło 
w pracy komitetu zakładowego 
PZPB Nr 2 w Łodzi. I stąd jego 
głębokie niedomagania. Posłuchaj 
my, co pisze o tym autor, cytując 
wypowiedź jednego z aktywistów, 
tow. Sobczaka: 

„Sekretariat komitetu partyj· 
nego - mówi tow. Sobczak -
przypomina raczej biuro plano­
wania i projektów, niź' lokal 
partyjnego kierownictwa. Że 
badamy projekty i raporty pro 
dukcyjne - to oczywiście bar­
dzo dobrze. Ale źle jest, że poza 
papierami i kolumnami cyfr 
nie widzimy żywych ludzi, ani 
załogi, ani nawet partyjnej or­
ganizacji .•• " I dalej: „tow. Grze· 
siak od rana do nocy odbywa 
konferencje z dyrektorami, akty 
wiści zaś komitetu partyjnego 
wykonują jedynie wąskie pole­
cenia sekretarza komitetu I 
przypominają często raczej pra 
cowników administracji lub do 
zoru niż działaczy partyjnych". 
I autor konkluduje: 

„Czy w takiej sytuacji można 
się dziwić, że choć kierowni­
ctwo partyjne, jak twierdzi, ży 
je „wyłącznie" sprawami pro­
dukcji, to np. sprawa braków 
na tkalni idzie tak opornie? 

O czym zapomniano? 
O czym zapomniało więc kiera 

wnictwo partyjne PZPB Nr 2 w 
Łodzi i jego sekretarz? 

„Zapomniano o pracy z ludź­
mi, o codziennej politycznej pra 
cy z tysięczną masą członków 
Partii. Egzekutywa komitetu za 
kładowego nie dostrzegła, że 
bez uruchomienia tej masy, bez 
wciągnięcia jej w wir proble­
mów ogromnego organizmu fa­
brycznego, bez stałej troski o 
systematyczne podnosze:ńe jej 
kwalifikacji polityr.mych, jej 
świadomości partyjnej, WYSiłki 

Filmowcy przystąpili Kierownictwo PZPB Nr 17 
do współzawodnictwa pracy nie sprzyja współzawodnictwu oszczędnościowemu Tow. Mieczysław Majchrzak 

Jednym z trudniejszych zagadnleń Inia, Drukarnia, Kopiarnia oraz ma· 
organizacyjnych w Laboratorium Wy s:zyna Multiplex. Na wyniki n1e trze-

W odpowiedzi na apel tow. Wa­
laszczyka podjęły u nas w PZPB 
Nr. 17 zobowiązania oszczędnościo­
we 4 zespoły tkackie, które przyrze 
kły zmniejszyć odsetek odpadków 
o 1,5 proc. 

twómi Filmów Fabularnych w l.odzi 
było wprowadzenie indywidualnego 

zespołowego współzawodnictwa 

pracy. 
Kiedy 11.ktyvr produkcyjny Labora-

ba było długo czekać! Dzisiaj już za­
uważyć można wielkie zmiany na lep 
sze w rozwoju procesu produkcji. 
Wierzymy, że wszyscy. którzy jesz­
cze u nu do tego współzawodnictwa 
nie przystąpili, uczynią to rychło. wi· 
dząc tak pomyślne rezultaty. 

Zdawało by się, że techni~e wy 
konanie tych zobowiązań nie będzie 
przedstawiać większych trudności. 
A kierownictwo postara się pilnie 
śledzić ich realizację. Na przeprowa 
dzonej specjalnie naradzie postano 

J. Zabi:6skt wiono sporządzić karty oszczędnos-
korespondent „Gl06u" lcłowe. Miał się tym zająć komisarz 
li PP „Film Polski" os.zczę~ościo'~· do ~t?rego obo­

\v1ązkow nalezy przec1ez dopilnowa 

Niewykorzystane usprawnienie 
w PZPB Nr 6 

torium postanowił na swoich nara­
dach wprowadzić wbrew nastręczają­
cym się trudnościom współzawodnic· 

two 1 opracować jego regulamin, wie 
lu spośród pracownik.ów nie chciało 
zrazu wierzyć w motliwość rozwinię­
cia współzawodnictwa na nuzym te­
renie. Twierdzili oni, ża praca w fil· 
mie jest oparta nil innych zasadach, 
niż np. w górnictwie lub włókiennic­
twie i wyścig prac1r ·nie jest do urze­
czyv.-istnienla w przemyśle film.o- Wszyscy już zdają sobie doskona ło zaakceptowanych premiowa­
wym. lt> sprawę, jak wielki "1.vpływ na po nych około 100 wniosków racjonali 

Kiedy jednak regulamin współza- dniesienie produkc.ii „.vywarł ruch zatorskich. 
wodnictwa został przygotowany 1 u- racjonalizatorski. Wprowadzone w Niestety, nie zawsze dobre chęci 
mieszczony na tablicy ogłosz:eń, stał zakładach pracy całej Pol~ki wyna klubu i racjonalizatorów spotykają 
się przedmiotem żywych dyskusji i lazki i ulepszenia oszczędzają siły się z należytym zrozumieniem oraz 
wreszcie przekonał nawet najbardziej ludzkie, podnosząc V1-·ydatnie jakość oceną ze strony naszego kierownic­
sceptycznie nastrojonych. 1 ilość produkcji oraz przynoszą ko twa technicznego. Swiadczyć o tym 

Regulamin nasz wysuwa, jako pod- rzyścl materialne zarówno Państwu. może choćby sprawa pomysłu tow. 
stawowe elementy . współzawodnic· jak i racjonalizatorom. Szadkowskiego, który sporządził no 
twa, podnoszenie jakości i wydajne- W czerwcu ubiegłego roku pow- wy pękołapacz, znacznie usprawnia 
śd pracy, zmniejszenie ilości odpad· stal w naszych zakładach klub ra- jący produkcję. Otóż pomysł ten, 
ków, sumienną konserwację sprzętu cjonalizatorski, klub ten w okresie jak go określono rewelacyjny, zo­
oraz dyscyplinę pracy. Jut w kilka swego istnienia przyczynił się znacz stal zastosowany u nas tylko na kil 
dni po jego ogłoszeniu zacięly zgła· nie do spopularyzowania ruchu ra ku bębnach przewijarki, pozostałe 
szać się do współzawodnictwa po- cjonalizat9rskiego, czeg6 najlepiej za~ pracują- nadal bez pękołapaczy. 

Tymczasem w PZPB Nr. 21 i PZPB 
szczególne oddziały, a ,..,.ięc Kabina dowodzi fakt, że od chwili powsta Nr. 3 robotn•cy oraz kierownictwo 
Projekcyjna, Montażo,mia. Negatyw nia klubu do końca 1949 roku zosta dowiedziawszy się o naszym pomy­

śle, zastos.owali go u siebie z dosko 
nałym skutkiem na wszystkich 
przewijarkach. Robotnicy dla wojska 

Nie należy wątpi~, te tegoroczne 
i pnyjemną rozrywkę naszym pra- poczynania naszego klubu, · oparte 
cownikom, ale zarazem . podkreśliła n!1 stali; wzrasta_iącym doświadcze-

Staraniem Koła Towarzystwa Przy· 
jaciół Żołnierza w PZPW Nr 6 urzą· 
dzona została ubiegłe) niedzieli za­
bawa taneczna, z której dochód w su 
mie 36 tysięcy złotych przekazano 
dla W ojsk~ego Szpitala. 

Impreza ta nie tvlko dala oodziWlł 

, 

d · i ł . mu, póJdą również w kierunku po 
ser .eczną wię ' . ącząca robolriika z pularyzacji racjonalizacji 1 uświado 
Wo1sk.1em Polski Ludowej. mienia wszystkich tych,· którzy nie 

s. Rózga doceniają dobrodziejstw tego ruchu. 
korespondent fabryl.zay „Głosu" Fr. Donder 

s PZPW Nr ł koresDondent fabryczny zPZPB Nrłl 

nie wszelkich spraw, związanych z 
oszczędnością. Dotychczas jedna~ 
nie uczynił tęgo. Cżtery zespoły dlu 
go musiały by czekać na swe kar­
ty, gdyby nie zajął się tym referat 
współzawodnictwa. Po pewnym cza 
sie zespoły oszczędnościowe otrzy 
mały karty, w których każdy miał 
notować ilości odpadków. Teraz je 
dnak okazało się, że brak wagi do 
odważania odpadków. Kilka wag, 
znajdujących się w wątkami, trze 
ba było oddać do naprawy. Napra­
wa miała trwać 2 tygodnie, - tym 
czasem upłynęło ich już 5, a wag 
jak nie ma, tak nie ma. 

Przy takim systemie pracy obli­
czanie oszczędności dla zespołów, 
które podpisały zobowiązanie, nie 
zostało jeszcze rozpoczęte. Jest to 
jeszcze jeden dowód lekceważenia 
zobowiązali produkcyjnycb- przez 
niektóre kierownictwa zakładów 
!)racy. Zespoły tkackie, które podję 
ły godne pochwały postanowienia 
oszczędzania drogocennej przędzy, 

muszą jak najszybciej uzyskać moż 
ność kontrolowania S\\'YCh osią­
gnięć! 

E. Kosiński 
korespondent z PZPB Nr. l'I 

Jasne jest, że odczuwamy jeszcze 
pewne braki w dziedzinie zaopatrze­
nia. Co prawda produkujemy jui du 
żo towarów, znacznie więcej niż 
pl"!,ed wojną.. lecz każdy chyba wie, 
że spożycie wzrosło u DllS w bardzo 
wysokim sropniu. 

Trzeba również umi~ spojrzeć 
dalej, poza ciasny krą.g gwych co­
dziennych spraw - cierpliwie tłuma 
czy dalej tow. Majchrzak. - Nasz 
kraj był zniszczony w wyniku oku· 
pacji, na.-sze fabryki wyeksploatowa.· 
ne przez kapitalistów i okupantów. 
Przed nami leży jeszcze ogrom pra 
cy. :Musimy odrobić zaległości pozo 
stałe po kilku pokoleniach. Pat\stwo 
potrzebuje wielkich sum na odbudo­
wę i rozbudowę wązystkich dziedzin 
naszego życia. Musimy więc nieco 
CJgraniczyć tempo wzrostu naszego 
spożycia., byśmy w przyszłości, a 
wraz z nami i dzieci nasze miały 
naprawdę piękn3 i świetlaną przy. 
szłość. 

Długo jeszcze mówił tow. Maj­
chrzak, a gdy skończył poznał, że 

przekonał słuchające go kobiety. 
I t.o dało mu prawdziwe, głtbokie 

zadowolenie. .• M.S. 

~lodem naszych kore_spondencji 
• „ • CBPO wy1as.n1a 

V\' związku z zamieszczeniem w 
„Głosie" w dniach 28 i 30 grudnia 
1949 r. dwóch korespondencji pt. 
„Miliony, rzucone molom na połar· 
cie" i „Niedbalstwo przyczyni\ 'vlel· 
kich strat", nadesłanych przez nasze­
go korespondenta i opisujących po­
wstałe na skutek niedbalstwa straty 
w magazynach CHPO, otrzymaliśmy 
od dyrekcji CHPO wyjaśnienie. W 
wyjaśnieniu tym stwierdza 'ię, że 
istotnie pewna ilość kapeluszy uległa 
zniszczeniu prZez mole t nadaje się 
tylko . do przerobu na pantofle ranne. 
Niestety, wyjaśnienie nie podaje, czy 
przedsięwzięto jakieś środki, 11.by za­
pobiec -:alszemu niszczeniu kapelu· 
szy przez mole. 

Co do drugiej korespondencji te· 
ao:t korespondenta s dnia 30.XII. 

1949 r. pt. „Niedbalstwo przyczyną 
wielkich strat" - CHPO między in· 
nymi wyjaśnia: „W partiach guzi­
ków bakielitowych, otrzymywanych 
od przemysłu, mogą się znajdować to 
wary częściowo niewycenione. Brak 
cen bywa normalną drogą uzupełnia­
ny w miarę otrzymania dokumentów 
od producenta". Co do trvbu załatwia 
nia tych spraw nie mielibyśmy za· 
strzeżeń, gdyby wycenianie nie trwa· 
ło kilka miesięcy, w czasie gdy klient 
czeka na towar i niecierpliwi się. 

W chwili, kiedy cały polski świat 
pracy prowadzi wytężoną walkę o 
oszczędnoś~ drogą upłynnienia rema­
neritów i przyśpieszenia obiegu środ­
ków obrorowych, czy zdrowym obja­
wem jest zamrożenie 17 milionów zło· 
tych na okree kilku mlesięcył 



Eugeniusz Boratyń~ki 
wielki poeta ros,iski 



li' rocznicę śn1lercl 

IWM<l~kt;-Mu~~Sz~il Mikołó:ja Gogola .-~w• z w •~~...,..~~..,.....__.~,....w w-"""'~-e" ~ t"'W 

* • • W pifknym. gmachu pr=y z;biegu ulic Jest pn;edpołudnie - starsi przycho- :bimy gra/~ki europejskiej od Dii.rera 
Wifckowskiego i Gdańskiej mieści się dzq dopiero pó:niej - objaśnia uprzej· począwszy, jedne :: cermiejs::ych w Eu­
nie:ibyt jeszcze „dobr.ie" mane wszy.!t- mie lctol :zs personelu. ropie i mu.u;q one Teieć na regalach. To „Od Gogola rozpocząl .~ę rosyjski romans i rosyjska po­

wieść, jak od Pu.!zkina zaczęła się praicdziwie rosyjska poezja ... kim mieukańcom nanego mi.asta łódzkie W :karni spotykam wracajqcq .1 sal .samo dotyczy całego szeregu U'1lTlOkio. 
Muzeum Szwki. mlodziei, owych chlopc6w widzianych wych obrazów, Gogol wniósł do naszej uter,,,tur.y nowe elementy, zrodzil 

mnóstwo na.~ladowców i pokazal .~poleczeiistiou powieść, jaką 
być powinna; od Gogola rozpoczyna się no-wy okres rosyjskiej 
literatury„.". 

Parter Muzeum Z(ljt:ty jest wyłącznie poprzednio. Vśmiechnięci i pochłonięci - Słyszałem ~ zamiarze sbudotL'tfl?Us 
pr::ez urukę gotyckq. Znajdują się tu ronnou:q. Pytam, co im się najbard:iej nowego gmachu .'Hu:cum? - u-trąciłem. 
rzeibr, figury, świqtki itp. - ws: ·stko podobało. - Wiadomo, ie to pod Wied. - Tak, ale to daleka sprawa. Na rane 
wiek XIV-XV. ]est to dar Min. K1diu.. niem - odpowiada jeden. - A tolJie? '•rak na to kredyt6w - odpowiada ntój 
ry i Szwki dla .Muzeum łódzkiego. - Te figury drewniane--!tolarslde - rozmóu>ca. 

Pou;yższe sl-Owa znakomitego krytyka rosyjskiego, Bielińskie 
go, dostatecznie jasno określają pozycję literacką 1cieTkiego pi­
san-:a i najw1ększego satyryka rosyjskiego, Mikola.ja Gogola 
(ur. w 1809 - z-ni. -t. ·'· 1852 r.). 

Piętro pierom;e i drugie pośu:ięcone mówi a powagą drugi. Tr:eci zasta11ouia - A jaka jeM. przecięt.rnl ilo.(~ rwie. 
jest wyłqc:nie malarstwu. Poczynając od się dłużej j po chu,·ili odpowiada: chyba I dzajqcych i spośród jakiej publiczno.ki 
mistrrów XVI tdelcu, a kończąc mi ta sala nowoczesna no trzecim piętrze. się ona rekrutuje? 
w.•pólcze311ym malar.mvie polskim. Jak Dyrektora Muzeum, dr Municha, w• - Pr;;es:lo 4 tyuqce o.•ńb miesięcmie. 
w kalejdoskopie pr;;es11wają .się przed suiję w gabinecie. !Va sUJnowisku dyre· }est to ilość 10-cio, a nawet 12-to krat 
oczyma płótna Matejki, Wyczółkowskie. ktora urzęduje jrii od kilkunastu lat. nie więl;sza aniżeli pr:ed wojnq - o­
go, Fałata, Chełmońskiego, Wyspi.ańskie. - Dorobek Muzeum? - móu,i dyr lllii.. znajmia dr. Munich. 

/ 

Dzi.§, w dni1~ rocznicy śmierci autora słynnych „Wieczo­
rów· na chutorze w pobliiu Dikanlci". ,,Tara.sa Bulby', „Staro­
świeckich ziemi,an" i „Rewizora" - pragniemy przypomnieć 
na.szym czytelnikom twórczość Mikołaja Gogola., zamieszozająo 
poniżej fragmenty jego świetnej powieści satyrycznej p. t. 
,,Przygody Czyczykowa, albo Martwe dusze'. 

go, Witkiewicza, Boznaf1.Skiej, Kęd.iers. nich. - A110 okupant rozgrabił ws:ystko. Jeśli chodzi o ski.ad socjalny ::ft~·e­
kiego, Kod.akowskiego, a z mloduych Zaledwie 7 procent eksponat.ów wróciło dzajqcych, jest on różnorodny. Cieszymy 
Cybisa. Eibischa, Pron(l$zki, W aliuew.s.. do Muzeum drogq rewi1ulykacii, reszta się bardzo, ie gamie sie do !llu:i:eum 
kiego, tulawskittg.o. Grafikę reprezentują :aś - dzięki pomocy Ur:ędu Lik1dda.. młodzież robotnic&a. gamie &ię bnrdzo 
Skoczylas. Kulisiewicz, Cieślewski, Mro_ cyjnego, Wyd:. Kultury i Sztuki, orga- chętnie, stanowiąc u-iększoś~ :i:wied.iają­
iewski, Goryńska, Telakou:ska. n6w służby bezpieczeństuVJ itd. Zbierało cych. A właśnie na mlodzieiy najbard:iPj 

Spotykam pierwssq parę z;wieiiajQ. ~ię to: różnych stron- i dzH Mu=eum ma n<llll zależy, na niej budujemy pr:z;eciei 
c,·ch. Dwie mlode uczennice UWIJ.tnie wcale pokaźny dorobek. Ale to przecie: nanq przyszłość. 

Mikołaj Gogol • • • 

Dwie charaktergstgki 
Gogola' p. t „Martwe dusze'') 

pr:i~·glądajq się n$7łnenw „Rybakowi" nie W'systko. MogUbyśmy pokazać o - Co do pracy w Mu:etim to, aay. 
Wyc:óllwwslaego. W innej sali kilku I uriele wiecej. Niestety, brak miejsca. wiście, jej nie bral•. Ostatnio ,Uin. Kul. 
małych chłopców, JT«Jjqcych nwie . po W szczupłych ramach gmachu nie mo- tury i Sztuki przydzieliło pod =ar~ 

8-10 lot. · .:iemy się pomieficić. Posiadamy cen.ne Mu:eum ł6dzkiego muzea w Łęc:ycy, 

(Fragmenty z powieści M. 
Bsecz mleje się za t. 7JW. dawnych „dobrych" cza.só'1\'. Bohater po­

wł5cl, boob.sztapler i niebieski ptak, Czyczykow, przybywa do jednego 
s pbemla.lnych mia.sł Rosji carskiej, ?li· N. aby dobyć u okolicznych zie­
mian poirzebną mu - dla ubicia nowego ~ir,wlndlu - pewną Ilość „mar· 
łw7ch dusz'', nazwisk chłopów pańszczyźnianych, odnotowanych w ~pl· 
•ach tch właściciell Jako nieżyjący, 

Przebiegły Czyczykow składa. wlzy1y ob8%a.rnłkom, „podeJnanym" 
pnez siebie o posiadanie ,,martwych dusz" I z okazJt rol.IDÓW iowa.rzy· 
aldeh przeprowadzonych ze ,.słodkim" l URT'lecmlon:v:m właścicielem złem 
llktm. Maniłowem, oraz gburowatym ztemianłnem, Sobakiewlczem. otrzy­
muJe dwie charakterystyki carskich luminarzy mla..„ta. N. N. 

Obie charakterystyki SI\ mistrzowskim zwlerdadłem satyrycznego ta­
lentu Mlkoła.ja Gogola. 

Bardzo szanowni 
ludzie. .. 

:-- - Jak słf: panu podobało uasze 
miasto? - spytała iManiłorwa. - C'zy 
mile pan Sjpędził oz.as? 

- Bardzo ładne miasto, &łlic:me 
miasto - odpowiedział Czyc:zykow 
- i czas spędziłem bardrzo mile: to­
warzystwo niezmiernie pociągające. 

- A jak pan r.nalaz.ł n.a112ego gu­
bematoTa? - powiedziała Maniło-

'\\'a 
'""'""Prawda, *9 to erz.clg<>dny C71o­

wiek. I jak wnjknął w swe obow:ląz­
kl, jak on je r0'1.'l.mtle! Powinniśmy 
tyczyć sobie więcej takich ludzi. 

- Jak on umie tak. wie pan, o­
be~ się z każdym, uchowa~ deli­
ka tn~ w postępowaniu - solidary 
wwal -eię Manlłow z uśmiechem i & 
uidowoleniem prawie rrupełnie pi-zy 
mrużył'. oczy jak kot, którego ri lek­
ka podrapano palcem za usami. 

- Bardzo uprzejmy i miły alo­
'W'lek - clągnął dalej Czyczykow -
J jaki znawca! Nawet nie pny­
PJ'ZY'P\lStZCZałem, że tak doskonale 
wysu_ywa różne wzory!. Pokazywał 

ml woreczek własnej roboty: rzadko 
która dama umiałaby tak zręC"Znie 
wyszyć. 

- A •vicegubernator, prawda, jak:t 
to miły człowiek? - powleduał Ma­
niłow z.nów trochę pnymrużywsizy 

oczy. • 
- Bardzo. bardzo eunowny czlo­

wiek - odpowiedział Czyczykow. 
- No, a co pan sądzi o policmaj­

strze? Jald to miły człowiek. nie­
prawdaż? 

- Niezmiernie miły i jaki tTMl­
dry, jaki oczytany! Graliśmy u nie­
go w wista z prolturatorem t preze­
sem sądu a! do blalego ranka. Bar­
dzo, bardzo szanowny człowiek! 

- No, a 'ak!ego jest pan zd;mia 
o tonle policmajstra? - dodała Ma­
nilowa. - Prawda, że to bar~ ml­
ła kobieta? 

- O, to jedna c na.lbardrz:lej god­
nych szacunku kobiet, jakie tylko 
znam - odpal"ł Ozyczykow. 

Po czym nie qpuszc:r.ono prezesa 
sądu. poczmistrza 1 w ten s.posób 
wyliczono prawie wsrtystldch ·urzęd­
ników miejskich, którzy okaull się 
W911Y5cy bardzo nanownymi ludi· 
mL 

......................... „ .............................. „„ .......... „. 

Sylwetki pisarzy łódzkich. 
--------------------'~ 

Zofia Petersowa· 
Do lfl rok11 tycia Zofio PeterMH'G woiq do ubosu. W syna csa.sie P~11T1owa 

wychowuje .~~ w Bialejcerkwi na Uk~a- pracuje Jaho pielęgriinrl. I nimcska 
inie. Na krótko przed piCTtLoSiQ "'"'in'l. on111 twor:r;y dwie powieki ,;tdaJ/.a we 

itcia&oeDQ przybywa wras • rod:dnq do rn,fe„ i „Wrire.siei\ 1Par$zawy„ (łtł Oli.al. 

F ~ i tutaj koiłny gimnmt}um, a nia uka:ala lit mras po u:·oinie) 

ftałfpnfe ~UJ icyme. p~ warUCllDłkie pr::eiywa aueo. 

Od roku 19Z3 pracuje w Patronacie rlro "" tolibonu Jako rio5l1'4 w n;pit.al11, 

nadtpnie - urywieziOM do obosu -
ucieko. Fkróu:e nadchodii wy%WOlenie. 

Łajdak na łajdaku 
jedzie .. 

- Mówil!ś.."Ily o panu u preze11a 
sądu, u Jana Gregoriewicza - r.rekł 
wreszcie Czyczykow widząc, .te nikt 
nie decyduje się rozpocząć rozmowy 
- w ubiegły amvartek. Spędziliśmy 
tam czas bardzo mile. 

- Tak. nie było mnie wtedy u 
prezesa - odrzekl Sobak:iewiat. 

- Wspaniały człowiek! 
- Kto taki? - rzekł Soł>ak:iewicz 

g.poglądając n.a róg pieca. 
- Pr.ezesl 
- No. być może. te to się panu 

tak '\-ydało: tyle tylko. U! mason, 
ale dureń. jakiego jeszcze na iwie­
cie nie było. 

Czyczykow ~tr0<,P1ł ste trochę 
tym n!ee<> ostrym określeniem, leai: 
zaraz, poprawiając się, ciągnął: 

- Naturablie, kat.dy ma jakąś Iła 
bostkę, a.le za to gubernator - oo 
z.a W'Spanialy ~łowiekl 

- Gubernator-- wspaniały orzło­
wiekl 

- Nieprawdat. 
- Ło.tr na}WiękftY' na łwiedel 
- Jak to, gubernator 'L- łotJIT 

.rzekl Czyczykow i zupełnie nie móg1 
zrozum!eć. jak gubernator mole być 
łotrem. - Pr:z.)'2.11am aię, ł.e nigdy by 
to nie pn:ysU<> mi do głowy - ciąg­
nął. - Por;woll pan jeszcu zauwa-

Z q;klu: Ziemia łódzka 
,_.,,,,,.;,- __ ... 

„, ... 
-- . .,. ... 

Sieradzu, Piotrkowie, Pabianicach, i To• 
maszorde Maz. Tylko ie Jrodka lok<>. 
mocji nie mamy. niestely„ iad11ego -
skariy się dr .111iin ich. 

- Chcemy orga11izoimć propaganrłmu! 
objazdy po małych miasteczkach i t(;5iarh 

mamy epidiaskop, który byłby n.am po­
mocny w tej robocie, mamy ludzi clięt­
nych do tej pracy - ale na pr:ies:kodsie 
:in6w stoi brak irodków pr.iewo.iou„·ch. 

- A · jakie plany na prz:ys:.lość, ob. 
dyrektorze? 

- Marze11iem moim jest utworz.e11ie 
d:ialu przem)·slu arty!t)'C:QIO•tkackiego, 
który w takim mieście jt1k l ,ódi mógłby 
spełnić doniosłą rolę. Kto wie, czy nie 
miałby nawet wpływu M produkcję, 11/l 

oryginalność deseni i wzorów iv.uz~·ch 
artykułów włókienniczych. Drugim ma• 
r:eiiiem to r~poczęcie brulou'Y notugo 
gmachu, odpouiadajqcego wymogom 1111. 

uego corat bardziej romrijajqcego rię 
Muzeum. 

]est to marzenie nie tylko Dynlttnro, 
ale i całego personelu Mu:eum. 

Lud.wlk Tyrowicz: Sady w Głow:nie 11". M. 
------llll+MillllllllllllliiliillllCl!!llllllllllllllllll!im11111!1i111111rLJlilll11'flll"11itJJ6dJ!iWJllllll!llllm:JWlll;J!IJlllllullWlmllr.:l!lmlll1J:t1tiJllllllL11u11:11łlli'lhlilll!.ll:t:lllll 

WiT6tca no ł'ódzkich ekranach 

,,Członek Rządu'' 
(fragment scenariusza) 

żyć, ł.e jego postępowanie ZU(>ełn!e Jl'llm ndsleckt p. t. ,,odonek Rt.Eą:du", Jest historią ws:paniałego I Stoję t\1 przed wami - l'!l, zwykła 
na to nle wygląda; przeciwnie, jest awansu eolecmeco, kt6ry Wielka ReiwolucJa. Październikowa pr.iyniosla kobieta wiejska„. bita iJ)rzez męża„. 
w nim wiele miękkości. - Tu przy- -ł adk · · .~ · 1 lek toc:zył nawet jako dow6d. sakiewki kobiecie radziecki....., w łym wyp u - ZYJ'łłle~ w Wle ow owym za- straszona piekłem przez ;popów„. ko-
własnoręc:znie wyszywane 1 pochwa- cofaniu pncuJ~J cbłapce rosyj&klej. bieta do której wróg strzelał, a mi-
lił łagodny wyraz twarzy "'lberna- B. służąca dwonka - ofiara WYZY.sku kułaka - cdonek kołchozu - mo to ,żyję. Stoję .pmed wami i my-„. pnewodnicqca kolctlcnu 1 - co za skok, nigdy nleimoZilwy do urzeczy• ślę; po co ja tu się rznalazłam wśród 
to~ Twarz to łotrowska! _ rzekJ w.Istnienia w ustroju burtuazyJnym - poseł do Rady Pailsłwa - to ~le was? Przecież tu, w tej oto sali, u-
Sobakiewicz. _ Niech pan mu tylko Jakił wymyślony obraz fllmawy, ło pra.wdrlwY, a łylko *ł'wcesn przente- chwalane są najspra\V'ledliwSZe w 
da móż i puki na równą drogę _ słony na ekran obraz z bela ludzi ra.chieckich. śv.iecie prawa! To trzeba zrozu-
zarł.nie. Za grosz zarżnie! On i wt- Zresdą naJlepiej nam o tym opowie sama bohaterka rumu. posłanka mieć! 
ce~bernator - to Gog 1 Magog. Altkaandra Sokołowa.. żal mi tylko, że moja młod~ć u-

.płynęła przy pracy na cudzych po-
- Nie, widocznie mus! ml~ ~ z (Na korytarzu pr:r.ed salą obrad Sokołowa: A o6ż jm O!Obliwego lach, przy garach wiejskich bogaczy 

nimi na pieńku - pomyślał Oo!yczy- Rady Najwytszej ZSRR de.le- w mym iyciu? i 111a użeraniu się z mężem. Co tu 
kow. - ot, pomówię lepiej o polic- gatka do Rady, tow. Sokołowa, z (Na sali obrad Rady Najwy:tszej.) zremtą 0 tym wspominać!„. Teraz 
.maj~nze; to zdaje się jego prrz.yja- .zeszytem w ręku omawia z sekre- Przewodniczący: A teraz głosu u- raduję się tylko swoim sizmęśc!em i 
ciel tarzem powiatowej organizacji par- dtz;ielam posłance Aleksandrze So- wierzę. że moje słówko też może !ię 

- Zre!Ztą co do mnie - powie- tyjnej treść przemówienia, które ma kołowej. przydać przy uchwalaniu ustaw. 
dział - przyznam $ię, li najbardziej za chwilę wygłotjć.) (Sokołowa wchodzi na trybunę.) Przecież tu, my m:zyscy, jesteśmy 
ze wttystkich podob.a ml aię pollc- Sokołowa.: A wi~ oddallśmy 30 Sokoława: Towarzyue ,Delegaci! prostym1 ludźmi. A dlaczego to z )n. 
majster. Charakter taki prosty, o- tys. długu, wybudowaliśmy łaźnię z (Na sali obrad ukaa;uje się nagle nycb państw przyjeżdżaJą. do nu po 
twarty: w twarzy widać co.ś sze-zere- prysznicami„. w otoczeniu najbliższych swych naukę? Całą. ziemi~ wydeptalł wokół 
go. Sekretarz: Tak. wspól?racownik6w Towarzysz Sta- Kremla. Widać z tego, że na 1'"SZy1t-

- Łajdak! - :mek.ł z l'!!mną krwią Sokołowa: Mamy 9We,go agrono- lln. Huraganowe okla,ski 1 enturz.ja- ko mamy sposób. a w ka.tAleJ po-
Sobaldewiaz. - Sprzeda, oszuka i ma, komendanta i pielęgniarkę„. styczne okrzyki zebranych: Niech jy. irzebłe damy sobie radę! Ja też się 
jeszcze 7.je obiad a: panem. Znam ja Kupiliśmy 10 konnych grabiarek, Je Towarzysz Stalin!.„ Niech żyje nauczyłam od ludu, jak tn:eba ko­
Ich wszystkich: same łajdaki; całe dwie wagi.„ s?.kołę &lesięciolatki:„. Wielki Stalin!) chać, jak się kochania wystrzegać„. 
miasto takie: łajdak na łajdaku je- (urywa zznie~na). Wysdo na to, PrzewodnlczĄCy: Posłanka Sokoło- a przede wszyStkim - rOQ:Ulllieć pe-
dzie :i łajdakiem pogania. Wttyscy żeśmy kupili i szkołę! Jakże ja mo- wa, proszę mówić! trzeby ludu. A któż nas wynl6sł na 
juda$Ze. Jeden tam tylko jest po- glam tak nieskładnie na.pisać? te stanowiska?„. Kto nam dał moż-
po~dny człowiek - prokurator, s-1. ....... A-·. Zbyt "'ucho to "'"""'a- s(Sotkołi owa: Zaraz.„ a:araz.„ ność przemawiania z teJ trybuny, Je-

Tow. Opieki nad Więmiami. Pracf t§ 
1 lcontynu1ł}11 u do rol."U 1939, saJmujqc 

rif pny tym i IW6rczościq literacką. 
1 6 CAA~ „ „ J... o Zlliliesz.ana na trybunie, l!IZU- śJI · p t' i a e I ten. prawd"' m wiąc, św.inia. dło'. SpróbuJ' b- zeszytu! k me ar 1a naS7.a władn. radzlec - in45 •·- • „._ · Ł „ ·~ a zeszytu, w którym zanotowała k 1 c d ,.. .,, r. autor.... oneUł{J "" "' 0 - . Po tych pochwalnych, choclai nie- Sokołowa: Wybudowali.ś.my w na- t ść a. zy om budujemy, czy wycina 

d _, d . . -··„ . ł h b' fi -'- C k k ł h I hl re przemówienia. W czasie owa- my las i jak żyjemy - t<>ó to łAAna Jej debiuiy nowelistycMs w pi5madi ••• g ~e pi.erw.sz:y lllWUJ powojenny co zv."lęz Yc „ogra a'""· zyCł/,y ow szym o c oz e c ewy, magazyny, cjt na cześć Towarzysza Stalina ze- oł ""'" 
k"-„ (,,S raruważył'., że nie warto wspominać o elektrownię„. Bez .zeszytu nie mo- szyt rzsunął się na ziemi". Sokołowa P owa dzieła. Dnigą zaś połowę od-

"' latach 1918-1920 :wracają na autorkę prze wa lalek Derbent'" - Krymowa) innych urr.ędnlkaoh :! przypomnia? gęl... Denerwuję slę, boję się„. nie może go znaleźć. M;cha r„ką i robili Juź za nas Lenln I Stalin! Więc 
'H""'"'f "-·-'~- literackiego, a debiu• ::amien:cm to "Glone Roboenic-m" sobie, te Sobaklewi<"Z nie lubil s:lę Sekretarz: To nic!„. Wiesz co? Le- 'wić) „ będziemy walczyli za nich i za to łY--.. _,..,... • • _, !k d b ża. zaczyna mo · cle, które nam stworzyli aż do ostat-
laiq.ikowy - tlwnae:enie „K~ięgi s Son W roku 1945 Zar~ Gl6t.my „Ciytel. 0 ru ·im 0 rze wyra c. pjej im opowiedz 0 swoim .tyciu I ~ołowa: Towarzysze PosłoW!ie! niego tchu w piersiach!!! 
Mfehele• Axela Mun.t'M - wyrabia Pe- n.ika" slet!G Peteraouoe/ :corffJllłr:OIOOlłie -----------:N==--------1=----,-:-----:k:----:k~-~-------=....:..~.:....:..=~~_:::::.:_=::_..:.~~=~~----
,_aoweJ powdnQ po~clf poiród piiraTsy i kiercmniclwo impektoratu kultuTolno. owa p acow a ulturalna w Łodzi 
prseWadowc6w. (KsiQika ta tniqgnęla 1 oświatott'f!IO, ktdry prowad:d po d.aień 

wydd przed wojną i 4 po wojnie). d:rimjs'lly. „ 
Dalłse prace autorki, ło przekłady 'li' okresie powo}8lłllym pOW&ta)t no. 

.MarU A.nttmlny'', „Gwia:dy lud:kośa."' uoele okupacyjne „OdAoeJ", wyda:mt pne:c 

ł .,Magellana• - Zweiga. (Ta Mtatnia K~tgamif NaukOWf te Łodsi, l kliąjka 

posycja ukaie sif obecnie w nowym wy. mlod:ddowa „Lic:ryrsepa - Duch G6r"' 

daniu) Zostaje równid dokonana olbrzymia 

NG$łępne lata pnynouq tłumaczenia praca, a mian.owicie - ~klaJ wie~~j 

powleki Johna Knitda „TereMi Etienne•· powieści Lmz Tolstoja - „Wojna I 
ł „Wyswolenie Teresy Etimn.e• 5 tom6w Pok6t' (4 kimy). Pom tym ta wydaniu 
reporeały podróinicrych KatM l Inne. „IrriąUd l IJ"iedif' uluJU sit rom opo. 

F o}ą pndywa pisarka w W aruawie, wiadań Serafi.mowiCM • pn;elcladzie Pe. 

biorqe c..s:rnn:r udział ui jej obronie jako ier1oweJ. 

lcierown.ik pcmktu mownic:r:o.sanieamll.'go Ponadto piMrka ma na ~· po• 

wieść wspólcumą o niet1st.alonym 1yt11le 

i przygotowuje prsekkrd powie§ei llterat I 
ki 1J1Utriackiei - Marii Frisehau. W po· 
wieki iej pokairony jur mechanirm 

F czasie. okupacJi Petenowa do:maje 

Ucsnych prseJladowań. Tropiona pne: 
p&łapo poaluguje ait 5 na:wi5kand ł 14 
ra-q smienia mieis~ aumleukanła. Mąj 
pl.ar1d 1101t4Je ~Y M lmier~ 

lO witsimiu SSt ąna a Młl«aecq: 1471.• 

pOW&taWania 1i.illerySf&U. W dniu 1 marca b. r. odł>Jło al.• m~ •warcie Blhllotekl Im. 
IAMhrika WU76ald .... Blblloteka m1dcS iq w DOWJIQ. ~ 

~ Sclao&-ld pnac1la ,._ .i, Oddlilderl ris KoPe&Jdb · 
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Uczcimy godnie Dzień Kobiet 
Obchodzony 8 marca Międzynarodowy Dzień Kobiet stał 

się po ostatniej wojnie dniem potężnych manifestacji na 
rzecz pokoju, dniem skupienja wszystkich sił dla wykonania 
planów produkcyjnych, dni em walki o l'IOZWój socjalistycz· 
nego stylu pracy. 

Dla kobiety ~olskiej minęły wspólnej, wielkiej walki o pokój. 
bezpowrotnie :ponure czasy W dniu 5 marca - wyjeżdża z Ło· 

jarzma sanacyjnego i hitlerowskiej dzi 1000 P~?downic. s~e~rch 
okupacji. Stanęła ona na wszyst· do naszych s10str·kob1et wieJsk1ch, 

ki . którym zawiozą 20 tysięcy ksią· 
eh polach do tw6rcze3 pracy nad · k · ze • 

odbudową i rozbu.dową swej lu· Ok. 100 kobiet, które swą pracą 
dowej Ojczyzny. zawodową 1i społeczną wyróżnią 

się w akcji zobo'\\iązań 8-marco· 
wych, drogą awansu społecznego 
obejmie wyższe stanowiska. 

Do wspaniałego, zbiorowego wy 

siłku ku uczczeniu Międzynarodo 
wego Dnia Kobiet zachęca nas 
przykład kobiet radzieckich. 

Mają one już za sobą dorobek, 
który pozwolił im obalić kapitali· 
styczne teory;ki o niższości kobie 
ty. Kobiety radzieckie są dziś 
wzorem dla kobiet krajów demo­
kracji ludowej i natchnieniem dla 
walczących kobiet w krajach ka­
pitalistycznego ucisku. 

W dniu 8 Ma:Pca serca kobiet ca 
łego świata, bić będą jednym ryt· 
mem, rytmem wspólnej walki o 
pokój Ś\viatowy, o zapewnienie 
szczęśliwej pi;zys,złości swym ro­
dzinom i dzieciom. 

Na wszystkich uroczystościach i 
a!rndemiach jakie w tych dniach 
z0rganizują kobiety robotniczej Ło 
dzi, zestawią one swe dotychcza­
sowe osiągnięcia, ustalą zadanfa 
dalszej p'racy o utrwalenie poko­
ju, o vnmocnienie sił :postępu i 
socjalizmu, prześlą gorące prole­
tariackie pozdrowienie przodują· 
cym kobietom radzieckim i wszyst 
kim kobietom postępowym, sku ­
pionym pod sztandarem Swiato· 
wej Demukratycznej Federacji K o 
biet, we wspólnym szeregu z całą 
postęp~wą ludzkością. 

Helena Kędrak 
kier. Wydz. Kobiecego KL PZPR 

w dniu Świ~ta K obiet 
kobieta-motorniczy poprowadŻi w Łodzi tramwaj 

Produkcja zegarków w Związku Radzieckim powiększa się stale. Na zdję­
ciu: P. Krasnowa - szef ekipy w fabryce przemysłu miejscowego w Mo­

skwie - kontroluje produkcję „„ „ ••••••••••.•••..•••••••••...•....•.•.....•...•....•......•.•.•..••••••••••• „ ..•..••.••••••• 

Nasi korespondenci piszq: 

Dzisie jsza gospodyni domu 
w szeregach kobiet walczących o pokój 

Praca przy domu jest jednym z naj 
mniej wdzięcznych zajęć kobiecych. 
Nie ma tutaj możliwości awansu spo­
łecznego. na próżno byłoby oczeki­
wać wyróżnienia, co tak bardzo l1o­
daje sił i ochoty do dalszej pracy. 

Kobieta, pochłonięta wyłącznie 
sprawami domowymi, nie idzie na­
przód - a więc cofa się, nie kształci 
się, nie ma kontaktu z życiem, które 
bez niej i obok niej posuwa się na-
przód. · 

Tego roku obchodzimy 8 Marca 
na progu Planu Sześcioletniego. 
Wszystkie podejmowane przez nas 
zobowiązania produkcyjne, dają 
rękojmię zwycięskiego wykonania 
Planu w pierwszym kwartale. 
Wielki entuzjazm, jaki cechuje 
nas w tej pracy wskazuje, że ko­
biety robotniczej Łodzi zrozumia­
ły, czym będzie dla losów naszego 
kraju i dla dzieła wzmocnienia sił 
Obozu Pokoju zwycięskie, przed­
terminowe wykonanie Planu Sze-

. scioletniego. 

Krystyna Maślanek pochodzi ze j • 
wsi Molendy w woj. kieleclcim. Do 
Łodzi przybyła w grudniu 194.9 r. 
Obecnie uczy się w szkole motorni­
czych przy MZK. Patrząc na jej mło 

Dlatego tysiące kobiet łódzkich z 
jącymi jeszcze tu i ówdzie przesą,da zadowoleniem przyjęło fakt zorgani-
mi, że kobiet:: swą pracą nie mogą zowania Kół Gospodyń Domowych, 
dorównać mężczyz!lom. Zdobywają w których kobiety nie pracujące za-. 

wodowo, a zajmujące się wyłącznie 
nowe zawody, v.rykonujri<· je z rów- domem, będą mogły znaleźć nie tylko 

I 

nym powodzeniem, a czc;.sto doklad· odpoczynek po wyczerpujące] pracy 
nie.i i ~prnwniej. n!ż mężczyźni. domowej 11le również i rozrywkę kul­

Pienvszy tramwaj w ł.odzi, prowa turalną i wysłuchać interesującej' po­
. . gadanki, odbywać kursy zawodowe 

dzony przez kob1etę-ruotormczego W - jeżeli tylko okażą chęć uczestni-

mężowie niechętnie patrzą na swe żo 
ny, gdy zajmują się pracą społeczną 
i złośliwym uśmiechem witają mał­
żonk~, powracającą z zebrania. Wy· 
daje mi się, że to jest nostawa sno· 
ba, uważającego żonę za swą wła· 
snoś.: i własności tej zazdrośnie strze 
gącego. Na szczęście jednak mężów 
takich jest córaz mniej. Większość 
bowiem rozumie, że żona, jeśli nawet 
nie pracuje zawodowo, musi mieć 
możliwości kształcenia się, pogłębia­
nia swej wiedzy i świadomości spo­
łecznej oraz politycznej, co pozwoli 
jej wychować dzieci na pożytecznych 
obywateli. 

\V dniu $więta Kobiet wyrażamy 
nadzieję, że liczba rozsądnych, postę­
powych mężów będzie się zwiększać 
stale i że w przyszłości niedalekiej 
wszystkie żony pracowników staną w 
szeregach Kół Gospodyń Domowych 
pr7V LK. 

Już ponad 20 tys. kobiet podj~ 
ło konkretne zobowiązania podnic 
sienia !ilości! i jakości produkcji, 
około 1800 prządek i tkaczek szko 
li swe współtowarzyszki pracy, 
poświęcając g-0dzinę dziennie w 

·czasie między 1 lutego br. i 8 mar 
<'a.· Wiele tysięcy kobiet zgłosiło 
się do pełnienia mszczytnych 
Wart Pokoju. - Tworzą się wzo 
rowe brygady sprzedawczyń im. 
8 Marca w sklepach PSS. Powsta 
ją 11.()We setki kół gospodyń do­
mowych, składające się z kobiet 
nie· pracujących zawodowo. 170 
p~o'!11ic społecmych prowadzi 
codziennie agitację w domach, 
skłaniając kobiety , nie pracujące 
do wstąpienia w szeregi Ligi, do 

clą twarz, trudno nam po prostu u­
wierzyć, że mamy przed sobą matkę ,, 
dwóch synów w wieku 8 i 7 lat. 

W przerwie między '\\'Ykładami <>- , 
powiada nam o swym dotychczaso· 
wym życiu: 

- Lata okupacji przebyłam w mej 
rodzinnej wsi. Ponieważ hitlerowcy 
często Ul'ządzali u nas aresztowania, 
w okolicz.nych lasach byli partyzan­
ci. Ja byłam łączniczką i sanitariusz 
ką. Brat walczył i zginął w party­
zantce. Męta m<>jego zamordowali fa 
szyści w Oświęcimiu. 

Po wojnie pozostałam s małymi 
cziećmi, zarabiając: na życie robót­
kami ręcznymi. W kofleu ubiegłego 
roku przyjechałam do ł..odzi. Zatrzy 
mała.m się u siostry, mi~ka.jącej 

Dniu świ~ta Kobiet, będzie tego wi czenia w nich. 
c1ocznym dowodem. I Zdarza się jednak często, że nasi 

Marla Pecowa 
czł. Koła Terenowego LK 

Gospodyń Domowych 

Honorowe W arty Pokoju 
Kobiety z PZZPP Nr 1 czynią przygotowania do uroczystego dnia 

Co chwila wpada ktoś do rady /żadnych braków - zapewniają nas chorągiewki i wizerunki działaczek 

zakładowej. Jeden ze stołów zajmu- tow. tow. Wasilewska l Wieczorek. międzynarodowego ruchu kobiece-

je tutaj Liga Kobiet. Białe arkusze • • • go. Wszystkie robotnice ubiorą się 

papieru pokrywaj~ się szybko kreślo Ogromne sale produkcyjne od- odświętnie. ' 

JAK SIĘ U BRAC 

nymi w pośpiechu nazwiskami. To działu 1 przybiorą za kilka dni od- To będzie forma zewnętrzna ob­
pończoszarki z oddziału I PZZPP świętny wygląd. Na ścianach u- chodu Międzynarodowego Dnia Ko 
Nr. 1 zgłaszają swój udział w Bono· mieszczone zostaną portr~ty dostoj- biet. -!>- nad wszystkil'.1 górować bę 
rowycb Wartach Pokoju. • . dzie Jedno postanowienie: „W te 

ników panstwa na tle czerwonycn dni - więcej, lepiej l oszczędniej". 
Na czym bi:dzie polegać pełnienie wstęg. Na maszynach pojawią się I M. K. 

Ob. Krystyna Maślanek przybyła do 
Łodzi ze wsi Molendy, Obecnie U<2)' 
się w szkole dla motorniczych 

'W Łodzi t;ych wart - zdają sobie doskonale 
sprawę wszystkie robotnice. W 

w Tunynie--Lesłe i ncztłam nui:a.5 dniach 8, 7 l 8 marca, etanąwszy 
pracy. przy lśniących czystością masey-

1. Skromna iukienka do pracy z 
ctenkiej wełenki (60-ki), kretonu, 
lub jedwabiu. Nakładane kieszenie 
- dla kobiet raczej uczupłych. 

A.wans p o r a z drugi 
W Un:~ie Zatrudnienia spytaJDo nach, uzyska·ą więkBZą produkcję 

mnie, czy chciałabym prac<>wać jako 
·~'>nduktorka. Zgodziłam sie chęt- i w lepszym gatunku niż zazwyct.aj. 

„ Wzorowa przodownica pracy wywiązuje się 
ze s wvch zadań 

:cie. Na egzaminie trzeba było napi Tow. Napieralska, która pracuje w 
sać ra.pol'f na dowolny temat i ja na łączami, melduje nam swe zobowi<1 
pisałam <> wypad~, j~ki zaobserwo zanie. W ciagu trzech dni wykona 
wała.m w tramwaJu, lciedy to motor j . . ·. 
niczemu zamarzła zwrotnica.. 6 tuzmow ponczach więcej, niż zwy 

kle, co da 13,2 procent ponad plan 
30 kobiet, idąc w jej ślady, powzięło - Już wtedy - wtrąca do rozmo­

wy kierownik 2 zajezdni, tow. Piotr 
Tutak - zwróciliśmy uwagę, że ten podobne zobowiązanie. 
raport jest napisany, tak, jakby w cerowalni wartę pełnić będ . .; 
go pisał motorniczy, a nie zwykła pa 
sażerka. 8~ kobiety. Każda z nich wyceruje 

- Tak - cią.gnie da.lej ob. Maśla. po 2 tuziny pończoch więcej. Tow 
nek - kiedy miał się u nas zacząć Szymańska zaś zadziwiła wszyst­
kurs dla kobiet-motorniczych, zgłosi kich swym zobowiązaniem. Posta­
łam się i ja. Przyjęto mnie i obecnie nowiła bowiem wycerować 10 tuzi­
nezę się. Muszę przyznać, że jestem 
tu ot.oezona troskliwą opieką przez nów więcej, niż zwykle, osiągając: 
koleżanki i kolegów pracy, a. prze- 18 proc. ponad normę. Tow. J6zefa 
de. wszystkim (choć jestem bez~ar- Kubalska z przeglądalnt podniesie 
~Jną) pi:zez Po_dsta:wową ~rga.mza- o 25 proc. wykonanie swej bazy a­
CJę pairtyJną, ktora mteresuJe się na I . 
szą pracą i pomaga nam • kordowe3. 

- I tak - kończy z uśmiechem Prawie wszystkie szwaczki zwar 
- przekonałam się, że również i ko tym szeregiem stanęły do uczczenia 
bieta może sobie dać radę - nie go Dnia 8 Marca. Każda z nich ;podn'ie­
rzej od mężczyzny, że w naszym 
ustroju jest praca i nauka dla. każde sie o 4 proc. swą dotychczasową 
go, kto tego pragnie. produkcję. 

* * * My zaś będziemy tak uważnie 
Kobiety w MZK zerwały s pokutu zszywać pończochy, żeby nie zrobić 

Tow. Helena Lambrycb pracuje 
od 14 roku życia w przemyśle poń­
czoszniczym. Nic więc dziwnego, że 
teraz, kiedy liczy już 40 lat, zna dos 
konale każdą maszynę_ i cały pro­
ce! produkcyjny. Jej rozległe do-

Kobietq ft' budoH'nictu;ie 
Lódzkie przedsiębiorstwa powinav ułatwić im opanowanie z awodu 

Zagadnienie szkolenia 1 1111trudnle­
nla kobiet w zawodach budowlanych, 
traktowane było dotychczas po maco 
szemu, zwłaszcza przez kierownictwa 
~ódzklch przedsiębiorstw budowla· 
nych. Kobietom na budowach obrzy­
dzano, jak to się mówi - życie. Kie­
rowano je niejednokrotnie w sposób 
złośliwy d<> najtrudniejszych robót. 

Junaczki SP 
uczczą Dzień Kobiet 
Junaczki „Służby Polsce" przy 

PZPW Nr 36 z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Kobiet zobowiązały się 
wziąć pod 5talą opiekę Dom Kalek i 
Nieuleczalnie Chorych przy ul. Kątnej 

2. Sukiep.ka -wiosenna w paski 10 a. Uporządkują one również teren 
skośdie ułożone w górnej części su~ fabryczny przy oddziale I zakładó"!. 

l 
W dp.lu 8 marca urządzą one wspol 

kni. Kieszent.e kryte. nie z „SP" uroczystą akademię, połą-
czoną z występami artystvcznvmi 

jak np. do kopania fundamentów lub I i szkolenia kobiet w zawodach budo­
pracy na ~okic_h piętr~ch. To wlanych. Szczegółowa instrukcja Mi­
w~zystko sprawiło, z~ obecnie zaled· nisterstwa Budownictwa będzie sta­
wie. 618. kobiet. pr~CUJ~ na budowach łlowiła linię wytyczną w tej dzledzi­
w Łodzi. Prawie ze me ma kobl~t w nie 20 procent zat dni h b • 
zawodach budowlanych na odcmku · ru . onyc. na u 
instalacji, niewiele kobiet pracuje, dowac~ mus~ą stanowić kob1~ty, któ-
'ako windz· k' · b · kl rym kierownictwo budowy wmno za-
J iar 1 1 z ro1ar · pewni6 odpowiednie w'arunki pracy, 

Dotychczas kursy dla kobiet-budo· a przede wszystkim kwatery dla ko­
wlarek prowadziło na odpowiednim biet spoza terenu Łodzi. Pierwszy 
poziomie jedynie PPB. Inne prz.edsię- krok w tym kierunku uczyniło już 

biorstwa budowlane, chociaż miały PPB, które uruchomiło hotel dla 300 
możliwości uruchomienia większej kobiet. Za przykładem PPB powinny 
ilości takich kursów - sprawą tą nie jak najrychlej pójść również inne 
zainteresowały się we właściwy spo- przedsiębiorstwa budowlane w na· 
sób. szym mieście. 

W tym tygodniu z inicjatywy Wy- Szybkimi krokami zbliża się Mię-
działu Kobiecego KŁ PZPR odbyła dzynarodowy Dzle6 Kobiet - dzień 
się w Urzędzie Zatrudnienia specjał- solidarności kobiet pracujących cale. 
na konferencja, poświęcona właśnie go świata w walce o pokój. Kobiety 
sprawi.i zapewnienia kobietom pracy polskie idąc za przykładem kobiet 
w zawodach budowlanych. W toku radzieckich, zdobywają nowe zawody, 
dyskusji omówiono dotychczasowe wykazują, że chcą i umieją pracować 
błedv 1 braki w zakresie zatrudnienia nie gorzej od mężczvm. 

I świadczenie fachowe wysunęło ją 
na stanowisko majstra cerowalni w 
oddziale I PZZPP Nr. 1. 

Cicha i spokojna, cieszy się sz.cze 
rą sympatią oraz szacunkiem S\VYch 

towarzyszek pracy. Nigdy nie podno 
~i głosu, nigdy się nie unosi, lecz 
mimo to jest stanowcza i potrafi za 
wsze przeprowadzić to, co uważa za . 
słusznę. Wówczas, gdy objęła fun­
kcję majstra w cerowalni, produk­
~ja bardzo kulała. Brak było dyscy 
nliny pracy, wytwarzano dużo bra­
ków. Tow. Lambrych swym wpły­
wem, przez przekonywanie, cierpli­
we tłumaczenie dokonała tego, ze 
w cerowalni ustały prawie zupełnie 
spóźniania i opuszczania dni pracy. 
Dzięki temu, że tow. Lambrych sta 
le czuwa nad produkcją, ilość bra­
ków maleje z każdym dniem. 

Ta wzorowa przodownica pracy 
bierze zarazem czynny udział w ży 

ciu społecznym i partyjnym. będąc 
członkiem egzekutywy podstawo­
wej organizacji oraz wiceprzewo­
dniczącą koła fabrycznego Ligi Ko­
biet. 

W dniu 8 marca tow. Lambrycb 
ma otrzymać drugi z kolei, a słu­

sznie zasłużony awans. Z pewnoś­
cią 1la nowym stanowisku będzie 

równie dobrze wywiązywać się ze 
sWych zadań. M. K. 

W PZPB Nr 5 
zakończono kurs kroju i szycia 

W tych dniach zakończony został 

w PZPB Nr 5 kurs kroju l szycia, zor­
ganizowany staraniem Koła LK przy 
naszych zakładach. Kilkadziesiąt ko­
biet - członkif1 Ligi ukończyło ten 
kurs, który umożliwi im obecnie prak 
tykę w nowym zawodzie. M. N. 
J,~n1n11~111tm;,1111111:11 1:1rrf11"ni;:1111um;Erl!llu1illllr'lnmn11111m11.1 

I Mana 
·, 

uczcimy 
wzmożonq 

.pracq 



OJ;OS ltUTNOWSltI 

Ruch rocJenołizatorski zatacza coraz szersze b• 

Kreślarz - 11r1jaktodawc1 ałlslcu 
daJąCego 100 tys. zł osz~ści 

Nasi lcoresoondeńel pisrQ 

·Pracownicy budowlani w Kub'lie 
nie pozostajq w tyle 
Pracownicy P1JB Oddziału Ił w 

Kutnie, koreystaJąc ee zbliżające~ 
si~ sezon.u bu.dowlan~o. postanowi­
li ulePs<lYć metody pracy i pchnąć 
ją na tory WiękSzej wydajności. 

Mutarze. cieśle. rzbrojaree ,i inni 
facbowey, Pl>~ ·wprowadzać na 
tealne tory współzawodnictwo dłu­
gcifalawe. 

Mlt:dey :!nnyn'll iwylbltna trójka 
murarska z ob. Romanem Szymaza­
kiem na ct.iele, ~ąa:ała s1ę wy­
kony-wać 260 procent nortny. Ze­
spół -ciesielskl ob. Jana Jędtzej&a­
ka. °\'ltYkona 210..proc. oraz drugi ze­
spół cie&iel;tfi ob. JciiiMa 'l'rzeciaka 
180 proc. normy. 

·Zobowiązania: powyiilrze ~ą ck>'Wo­
dem świadomości k.lasowt?j oraz 
prawd~wie obywat~kie.j postawy 
rzemieślnika · budującego nowy 
ustrój socjalistycirz.ny. 

* • • 
Skoto mowa o wspó&awodn.i­

ct:wJ.e długotalowym, to nalety 
~ ~ wmyscy p~c»wnicy 
Oddziała ' j, ~ązali Slf: wspól­
U<Wodtticijć w dzie&inie be~e­
oae6stwa i blłleny pracy. Polegać 
onó ~ na ąowadza.niu uleJ.:l­
s.zeń w: ~eh i konstrukcji 
pomoC'hi któr~ l)y tisuwałY 
wszelkiego ~Ju niebezpieczeń­
stwa molłtóe-~ wskutek wa­
dliwie wykonanYcb Urilldzeń. Ponad 
to., celem zw~ hftięJly i este 
tykL '9l'.acowni<?y ~lnych bu 
.do.wll, zobowią1za~f~ ~yć o pal 
~ pie~ńmva W' ~ ,dziedzinie. 

T. St 

Związki Zawodowe wjgy wsp6tofacować 
z Kom iłeł~ mi Członkowskimi PSS 

W 4tliu 28 lutego br. odbyła się ~6w nie 1f1Wiązują się z po· 
w Kutnie narada aktywu związkowe atawiónyęh F.Z-4 nbnj zadań, nie 
go, na której omawiano szereg aktu przejSWi&Jł 1Vitkszej działalności, 
alntcb iaradnień. Między inn;vmi' ni11 l19Pr.at11:nitlł metod pracy. W ten 
poruszo110 niezmiernie ważną e.pr.a- sp0sób ~ ich ogranicza Ilię jedy. 
wę, Jaq je.st współpraca Związków nie do :to~ istnienia. 
Zawodowycli ! c~łee;o ruchu zwitzJco:: ~~~<bił 'do tycia Komitett 
wlfgo z Komitetami Czlonkowskim1 Człońfi~ kOfiłećzna jeat współ· 
sklep6w i ~ód ludowych. p~ Kcmił~w zt\ Związkami Za-

Kuiikty Członkowakie powołane ~ Jłlui maaoq organiJla· 
zostafy po to, aby członkowie PSS cją kłaey robOtniczej. l dlatego też 
n:Ofrii współdziałać i W9PPłPritcO'lf# ~riiel Zanłdu PSS zaape.­
z placówka.mi handlu us.połe~nione· Jował 4& zebranyCb; aby przyszli z 
go, które &łużą klasie pracujQeej. K~ pomoeą Komitetom Członkowskim, 
mitet1 Członkowskie muszą zatem gd.vż tylko wt~ btchł one mogły 
interesować sit wszellk.imi przejawił praeować ui.ty~ i 'fV)'pełniat! po­
mi iycia spółdzielczego, udoskon• stu.laty n~h neaz członkow-
lać metody pracy, likwidować w n.- sldcti. . . 
rodku zjawiajQee się trudno6ei. Ol Apel przedeta~l PSS ni p<>-
Komitetów Cełonkowskic~ Uleży Z1l • ......_ a e r-z••t&l"""le tem w znacznym stopniu apra'\Vllf! wmi.w ~olłta6 J>eś ~ha. Akty'!' 

..... "7 .... działanie placówek handlu uep iłeez.. lllWł.tskOWJ 1 cała ~kowa organv· 
• .L ) zacja winny jak n&Jśe1ślej współpra I r1zna1szec111ia Cll nionego. cOWMć z Komi~mi Członkowskimi 

p• Jak już niejednokrotąle wskazywa i Zi1'14deV'n PSS. Tego oczek\iją od 

G a ·..._§ • µ~my, Komitety OJłOJtkOwakie nłł 1!tD'i~iontch otganizaeji masy pra •• ._„ Mcda Jmtnowakim, w wióksto~ ~ Bfi8śt • ~ - · · 

nia, kierujemy ponownie nasz a. 
pel . . tym , razem :to odnośnero 
Przeds~iorstwa Samochodowe 
go z prośbą o wybudowanie po­
czekalni d1a tych wszxstkich sa 
mocbod6w ilsomunikatii osobo· 
wej, które zatrzymują się .przy 
wi~u ulic Mickiewicia i I Ma 
ja, I 

Czł)telnicł) „Głosu'~ pis5 

Sttidnię trzeba zabezpieczyć 

ny w ciągu J4 drii od daty zg~ 
~zenia. · 
Należy wyrazić przekonanie, 

te zapoczątkowana walka z bilu 
rokratyczna rutyna przyniesie 
dal~ze, pozytywne r~ultaty, z 
których w pierwszym rzeaite 
skorzystają ubezpieczeni. 

CENNIK OGŁOSZBS' 
W DZIENNIKU „GŁOS KUTNOWSKI" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeA wymlaroW)'Cb pąy­
jęto I mm ~ez szeroko6ć 1 łamu (szpalty). W. tekłcie i za tek;­
tern -.8 łamów po 45 ~ 

Wlelkoł6 OllOlleli Za &ebłem Nekrololl Dło1me 
od 1 do 100.mm 70 zł 'IO zł 30 d 
od 101 do 200 mm 110 zł 110 ił - żl 
od 201do300 mm 180 zł 180 zł -zł 
powyżej 300 mm 200 zł 200 d - zł 

Ogłoszenia tabelaryc_zne, bilabse 1 kombinowane o 100 proc. 
drożej. 

Ogłoszenia w n·racłi niedzieln~li t łwilltecznych o 50 prc>c. 
drożej. · . · 

Ogłoazenia w numerach specjalnych l okoUcmołelo'fl1ch 
o 100 ~ drożej. • 

Od een powyżnych żadnych rabatów nie udziela lit:. <>lło­
szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca 1 za termin01f1 
druk ogłoszeń ll'fe ponosi sice żadneJ odDowiedziabq~ _ 



• 

Co pisała praso łódzka 4 mareo 1930 r. 
PBOF. WElGL 

ODKRYŁ SZOZEPIO~ 
PRZEClW TYFUSOWI 

P~"WS1.'El\fiJ 

!Pro!esot' Weig1 dokonał doniosłe­
go odkrycia - mlanowicie spre­
parował szcze;plonkę przeciw ty!u-
80Wi plamistemu. Doniosłe odkry­
cie polskiego ucrumego bylo przed­
miotem specjaJnego · ~edzenia 
Polskiej Aka'1emii Umiejętności w 
Kra'1~0'.Ą.'ie. 

KRWAWE DEMONSTRACJE 
W SANOKU 

W Sanoku doszło w dniu wczo­
rajseym do demonstracji głodo­
wych. Mianowicie tłum zredukowa­
nych robotników rz; fabryki Z'.ele­
nlewskiego - ruszył p~d magi­
ttrat. ·Policja oddała do trumu sal­
wy karabinowe. Trzech robotników 

jest ciężko rannych - kilku łŁej. 
Policjanci otrzymali również sze­
reg ran, zadanych kamieniami. 

Pod wiee?:Ór do Sanoka wkroczy­
ły oddziały wojskowe. 

DEMONSTRACYJNE OSTATKI 
W P ABIA...'l\'ICACH 

Wczoraj wiecz.orem w ostatni 
dzień karnawału, gdy ulice Pabia­
nic przepełnione były „przebierań­
cami" i maskami - komuniści roz­
w:esili na drutach• tramwajowych · 
kilka czerwonych sztandarów :i; na­
pisami wrogimi dla sanaćji. 

O 10 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH 
WIĘCEJ 

Liczba bezrobotnych w Polsce (za 
rejestrowanych) wzrosła w ubie­
głym tygodniu o 9.868 osób i wyno 
sila ogółem 268.545 osób. 

Nr 83 

ZE !iPORTIJ 

U progu letniego sezonu 
Sekretarz 
wyborczej 

generalny Z.S. „ Włok niarz" tow. Leszewski mówi nam o akcji 
do nowych zarządów kół i klubów włókienniczych w Łodzi 

• I h , b 1 · . ł , , 
1 

rr.ilionów 420 tysięcy złotych, w 
I O p (JnOC na naj IZSZQ przysz OSC sprzęcie specjalnym w ~u:nie s ~i: 

OneadaJ· jak już donosiliśmy, 
& w gmachu C&itral-

nej Rady Związków Zawodowych w 
Warszawie odbyli!- się 2-dni.owa. od· 
prawa seln·etarzy zrzeszeń sportu 
związkowego, na której między in-

lionów. Dla pomocy admm1stracyJneJ 
kienniczych, najliczniej.c;zych w Ło- by to. że nie wszystkie koła i kluby słabszym klubom pr-teznaczamy ~u­
dzi, akcj& "-'-Yborcza., czy możemy nadesłały nam protokóły z odbytych mę 600 tysięcy złotych, & na nie· 
mieć obecnie nadzieję na większe ich zebrmi.. Do tych opieszałych klubów przewidziane v:-ydatki klubowe -
i:aktywnienie i objęcie ich zasięgiem należą ŁKS Włókniarz i .,Wełna" I 500 tysięcy zł. Osobny budżet ma~y 
coraz .to nowych kadr pracowników (Łódź), a z kół sportowych nie nar przeznaczony jeszcze na .d.robne in· 
przemysłu włókienniczego? To było desłało protokółów :iż 8. (!) westycje. \'l.'ynosi 01~ 4 m1hony z!. 
pierwsze pytanie, jakie zadaliśmy na - Nie nade;;łanie w oznaczonym WLóKNIARZE UPRZYS~J?P~!·~ 
szernu re>zmówcy. terminie sprawozdań z odbytych ze SPORT I NIESTOWARZYSZO:N'\'~~ 

brań wyborczych przez te koła i klu Bard.7.o szerokie plany zakreślili 
DO SPORTU lłRZYCIĄGNIJ:;TO by opóźniło nam zatwierdzenie preli sobie na ten rok nasi włókniarze. 

NOWYCH l\ILODYCH LUDZI mina.rza i rozdzielenie funduszów na Osiem obozów kondycyjnych czeka 
potrzeby tych kół i klubów, przypra ich zawodników, uczęszczających sy 
"'iło więc nas o poważne straty ma- stematycz,nie na treningi, wyróżniaj4 
terialne no i daje złe świadectwo o cych się swoim karnym zachowa· 
pracy nowych zarządów tych klubów niem, biorących aktywny udział w 
i kół. życiu k-ulturalnym klubu no i OCo/: 

_: Jasne, że nasz stosunek do tych wiście osiągających dobre wymld 
klubów i kół będzie inny, niż lfo ~rtowe. 
tych, które protokóły z odbytych ze- Trzy pal'lld sportowe (Wł­
brań wy;,orczych nadesłały nam w ćzew, Aleja Unii i przy ulicy Ki· 
terminie - mówi nasz rozmówca. - lińskiego, przyp. redakcji) już W 
Odczują one to przede wszystkim tym sezonie przyga.1'1l4 nie tylko zrze 
na własnej i;kórze, choćby przez to, szonych w klubach czy kołach. spor 
ie nie otrzymają na razie sprzętu, towych miłośników kultury fizyc11-
który mamy dla nich przeznaczony. nej i sportu, ale również wszystkich 

BRA \YO WIDZEW'' niestowarzyszonych amafor6w !IJ>Or"' 

ł'A.NS'l'WUWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-36). 

11.55 (Ł) Sygnat - chwila muzyki. nymi omawiana była. a.keja WYborcza 
12,04 DZIE~ ·x1K POŁUDNIOWY. w związkowych kołach i klubach 
12,25 PRZERWA. 13,25 (Ł) Chwila sportow~·ch. Co ta a~cja przyniosła 
muzyki. 13,30 Program dnia. 13,35 
Audycja szkolna dla klas 10 _ ·il. r.a:szym łódzkim kolom i klubom 

- Akcja wyborcza - mówi po 
krótkim namyśle tow. Leszewski -
wpre>wadziła do zarządów nov;ych 
ludzi, wielu młodych działaczy, któ 
rzy winni wnieść dużo zapału do pra 
cy, pomysłów i inicjatywy. Nie vie 
wszrstkich jednak kołach wybory się 
już odbyły. W 6 kołach Komisje Wy 
borcze nie wywiązały się ze s·wych 
obowiązków no i„. zebrania nie odby 
ły się. Winę za to ponoszą ró""?lież 
i członkowie tych kół. Dla tych ma 
rudcrów chcemy zwołać wspólne ze­
branie. na którym nie dokonamy wy 
boru władz, ale zapoznamy zebra­
nvch z najważniejszymi zdobyczami 
si>ortu związko-wego, z jego celami i 
zadaniami. Może wskazując na dobro 
dziejstwa wypływają.ce z racjonalne 
go uprawiania kultury fizycznej za.· 
chęcimy ich wreszcie do odbycia ze 
bra.ń wyborczych w najbliższych ter 
minach. Na tym sam~·m zebraniu wy 
różnimy dyplomami kilku zasłużo­
nych działaczy i aktywniejszych 
członków naszych kół sportowych. 

I „B A. WELN A" tu, ,n~e maj_ąc~ch . do tej pory ~oili-
Pned nami leżą protokóły z ZKS w~sci wyzyc1a &ę na prawdziwym 

,,Widzew" i „Bawełny". Dobrze one bo1s'ku. 
świadczą o pracy w tych klubach. .KAżDY :MIESZKANIEC ŁODZI 
Staranna ich szata zewnętrzna, do· B~DZIE MóGŁ SPRóBOWAO 

Od dDia 4 marca codziennie o godz. 
19,15 ,,NIEMCY" Leona Kruczkow­
skiego z Karolem Adwentowiczem w 
roli prot. Sonnenbrucha. 

Kasa czynna . od godz 10 do 18 i 
od 16. W poniedziałki teatr nieczyn­
ny. 

14,00 Przegląd kulturalny, 14,10 Naj sportowym ~ najlepiej może nas po 
<-iek. aud. przyszł. tygodnia. 14,15 informować sekretarz generalny je­
(L) Komunikaty, 14,20 (L) ~Iuzyka dnego z największych na.~zych zrze-
kameralna kompozytorów rosyjskich. , rt h a. mianowicie 
14,55 Andrzej Klon - Kwartet sm;{cz szen spo owyc ' 

kładne dane mówią nam wiele, a SWYCH ZDOLNOśCI 
jeszcze więcej mówi nam to, że o- SPORTOWYCH 
bydwa były nadesłane w terminie - Parki będą czynne w ei!łgn ea 
dla nich przewidzianym. Brawo „ Wi lego sezonu letniego - mówi nuz 
dzew" i „Bawełna". rozmówca. - Zatrudnimy w nieb 3 

. P~STWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(u}. Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 18,15 sztuka Leona 

Krnczkowskiegc> pt. „Odwety" w 
drugiej wersji. 

kowy Nr 3. 15,15 Ludowe pieśni cze· „Włóh"Iliarza" - tow. Leszewski. 
skie. 15,30 Audycja dla świetlic dzie- Xie łatwo było na.m ~TWaĆ godzin 
cięcych. 16,00 DZIENNIK POPO- kę czasu z rozkładu pracowitego 
ł,UDNIOWY. 16,20 (Ł) Aktualno 
ści łódzkie. 16,25 (L) „Z wędrówki dnia tow. Laszewskiego, ale w:::sz. 
po świetlicach robotniczych". 16,50 cie udało nam się przeprowadz1c z 
(Ł) Informator kulturalny. 17,00 I nim rozmowę na ten ciekaw~• temat. 

- O ile w Lodzi akcja wyborcza instruktorów i zaopatrzymy je W 

wykazała dość liczne niedociągnięcia !!przęt dostępny dla każdego. Ws.zys. 
NIE WSZ:Ę:DZIE JEDNAK NOWE - mówi dalej tow. Leszews-ki - o cy więc będą się mogli w tym sezo 
ZARZĄDY DOBRZE PRACUJĄ tyle w okręgu lód"Lkim jak na przy nie nie tylko pogimnastykować na 
_ Jeżeli chodzi 0 pracę nowych Jrład w Zgierzu, Pabianicach i na- świeżym powietrzu, czy też pograć 

.,F h k't · kl b' ""'r\ wet w Tomasze.wie wypadła zado7•a w piłkę, lub porzucać dyskiem, ale 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Da.!lzyńskiego 3.&, tel 181-:U) 

O godz. 19,16 ,,Brygada azlifiena. 
Xarhana". 

Zniżki wałne.. 

TEATR KOMl\mII MuzyCZNEJ 
LUTNIA" 

(lll. Piotrkowska 2łł) 
Sobota., dnia 4, S, o godz. 19,15 

.Xr61owa przedmieścia". 

P~STWOW'f 
TEATR LALEl .ARLEKIN• 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

Sobota, dnia 4. S. o g<Xh, 17,15 
widowisko pt. ,,złot& rybka". 

Xa.sa eaynna od godz, 10. 

PA:A'STWOWY TEATR iYJ>OWSKI 
(Łódi, Jaracza 2) 

ł marca o godz. 19,30 premiera. 
Trzy Jeiinoaktówki Szolem Alej­
ehema ,,Jaknehuz", ;,Ojlem Habo", 
.Menszu" w reż. Idy Ka.miń!!>kiej. 

„Przy s-obocie po robocie". 18,00 „Z 
kraju i ze świata". 18.15 Koncert. 
18,40 ~,Wszechnica. Radiowa" kurs I 
- wykład z cyklu: ,,Podstawy eko­
nomii". 19,oo· Audycja dla wsi. 19,15 
Koncert. 20.00 DZIE~NIK WIE­
CZORNY. 20,40 Skrzynka muzyczna. 
21,00 Koncert. 21,40 Powieść radi~ 
wa o Adamie Mickiewiczu. 22,00 (Ł) 
„Łódzki przemysł wielkokapitalisty­
ozny". 22.15 Nowy numer ;,Kuźni­
cy". 22.20 Koncert r~ry-wkowy, 
Transm. z Pragi II, 23,-00 OSTAT· 
NIE WIADOMOSGI, 23,10 Program 
n.a jutto. 23,1'5 Muzyka ~neczna. 
24,00 Zakończenie audycji .i Hymn. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel 272-70) 

O godz. 19,30 ,,Romans z wode­
wUu" z T. Wesołowskim. 
PA~STWOWY TEATR LALEK 

•• PINOKIO" 
(Łódź, Nawrot 27, teL 135-74) 

Dziś teatr nieczynny. 

-ILlllll-
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) I ROMA - (Rzgowska 84) -
„Czar~ej sadów" - ,,Lekkomyślna siostra" 
godz. 16, 18, 20 godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narut.owicza 20) REKORD. (~z*"owska. 2) „Chłopiec 
Ziemia Woła" z przedn11eśc1a dla młodz. godz. 16 

godz 17 19 21 ,,Cyrk" - godz. 18, 20 
BAJU (Fran'cimcańska. Bl) STYL~~ (Kiliftskiego 128) 

S d D 1. . Sł ń " ,,RaJms - godz. 18, 20 
,, erena a w o m1e o ca śWIT (Bałucki Rynek 2) 
godz. 16, 18, 2? . ,,As wywiadu" dla młodz. godz. 16 

GDYNIA. (Daszynskiego 2) - „Pro- ,Sumienie" - godz. 18 20 
gram aktualnośri krajowych i za- TĘCZA (Piotrkowska 108) 

granicznych Nr 10" - godz. 11, 12, 500 ccm" 
18, 16, 1.7, 18, 19, 20, 21 . godz. 16,30, 18,30, 20,30 

HEL !l';ieiponów 2) dla młodzieży TATRY (Sienkiewicza 40) 
,,Posc1g' - godz. 16, 18, 20 ,,Konfrontacja"- godl. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dubrawski" · - godz. 18, 20 „Pustelnia Parmeńska" - II seria 

POLOJ\"TJA (Piotrkowska 87) godz. 15, 17, 19, 21 
„Torpedowiec Nieugięty''. WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

god'Z. 15, 17, 19, 21 „Awantura na wsi" 
PRZEDWIOśNIE (żeromslciego 76) godz. 16,30, 18,30, 20,30 

,,Konstanty Zasłonow" WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
godz. 16, 18, 20 „Pustelnia Parmeńska" II seria. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) godz. 16, 18, 20 
,,Pustelnia Parmeńska" - I seria ZACHĘTA (Zgierska 26) 
godz; 16, 18, 20 „Czarci żleb" - godz. 16, 18, 20 

- Masz dwadzieścia pięć tysięcy żołnierzy w twierdzy, naczel­
niku! - rzekł Insur. - Kawalerzyści miruccy, dzielni Alligurczy­
cy, grenadierzy trzydziestego ósmego ipułku rwą się do boju. W na­
szym trzydziestym ósmym ·pułku są lekkie i Ciężkie armaty i ~bs~­
ga bombardierów do nich. Moi artylerzyści posłali mnie do c1eb1e, 
Bacht-chanie... Dlaczego czekasz tak długo, aż ,,.f eringowie" zdą­
żą zebrać siły za swoimi wzgórzami i pójdą $'Zturmem na waraw­
nię? Daj rozkaz, każ swoim żołnierzom uderzyć na wojsko nieprzy­
jaciela i odpędzić je daleko od murów Delhi ... Cały kraj, wszystkie 
m1asta Indii podtrzymają wojska powstańców! 

Bacht-chan patrzył niezadowolony na Irumra. 
- Dlaczego pułki, które przysięgały na wierność szachowi 

mają wyjść poza mury i osłabić miasto? - odrzekł Bacht-chan. -
;t;;i'iel'ki sfach mówi: ważniejsze, niż wszystko inne, jest obrona tro­
nu. Jeśli zachwieje się tron delhicki, to kto z innych miast Indii go 
siodtrzyma? 

Na tym Bacht-chan zakończył rozmowę :: In.surem. 
. - Nie spodziewajcie .ri~ czegoś dabrego Qd Bachad.~ ł 'I"! 

zarzą-uow na~zyc . 0 1 • u ow &„- lająco. Oddziały te w oznaczonym również nauczyć się nawet pływania. 
towych - C1ągrue daleJ nasz roo;- czasie nadesłały protokóły i już dziś Pięk-ne perspektywy sta:wiaj~ 

CO KONKRETNEGO PRZ~IOSt.A mówca - to z pnykrościlł muszę mogą się wykazać pewnymi no~-mi przed na.s.zym wychowaniem fizycz-
NAM AKCJA WYBORCZA? stwierdzić :te nie wsz~ie ona roz- osiągnięciami, · nym i sportem nasi włókniarze. 

A więc, oo nowego -arnrowad-ziła wija się We, jak byśmy sobie fyc:g;y SPRZ~U B:tDZIE DOść Pi~kne i dobrze przemyślane. · 
"ł" w bli bl'" . . (Kr.) 

do życia naszych kół i klubów włó- Ji. Smutnym tego objawem jest choć . o czu ~ iza~ącego się sezonu 
l~tmego w rozmowie z tow. Legzew 

Dzisiejsze • imprezy •.. 
Kalendarzyk imprez sportowych na Wytw. 67, godz. 18-ta: Społem Koło 

sobotę wygl11da nastc:1mjąco: • 8? - Un!\!l Wojewódzkl, godz. 18.30: 
Zawody zapaśo!cze: godz. 16-ta po- Technozhyt - Nauczyciele. O godz. 

czątek indywidualnych mis.trzostw o 17-ej w satl Ogniska - mistrzostwa 
kręgu łódzkiego z udziałem 30 zawoa 5z1:6ł ~rednich w siatkę I kosza. 
ników w sali przy ul. Pogonowskiego Konkmen.cja żeńska: godz. 1!~. 
82. Urząd Wojewódzki Społem Koło ITT. 

Piłka ręczna: w salt Pl"rf nl. Pół- W sali przy ul. Pogonowskiego 82 
nocnej 36 o , godz. 17 trwać będą l od godz. 19 odbywać się będą mecze 
eliminacje finałowe siatkówki kół koszykówki o następującym progra­
sportowych. j m!e: PZPW Nr 36 - Społem Koło 88, 

Konkurencja męska: godz. 17-ta PZPB Ruda - Filmowiec, Solidar­
PMT koło 90 - Centrala Tek.styłna, j ność - Centrala Tekstylna, PMT Ko­
godz. 17,30: Gimn. Gumowe - PZM ło 90 - I Gimn. PZPW. 

Kurs dla sędziów 

strzelectwa sportowego 
Podaje się do wiadomośct, że o­

stateczny termin zgłoszenia wyty­
powanych kandydatów na kurs pod 
stawowy sędziów strzelnictwa spor 
towego wyznaczony został ostatecz­
nie na dzień 8 marca br. 
Zarządy Stowarzyszeń f Klubów 

Sportowych winny we własnym za 
kresie dopilnować aby zgłoszenia te 
nadesłane zostały w tertninie. 

Od kandydatów na kurs Wyma­
gane jest: 

1. ukończenie szkoły podstawo-
wej. 

2. ukończona obowiązkowa sruż­
ba wojskowa. 

3. zaawansowanie w strzelnictwie 
sportowym.• 

4. nieskazitelność sportowa. 
Kurs rozpocznie się w dniu 14 

marca br. o godz. 18 w lokalu Ś\vie 
tlicy Centrum Wyszkolen1a Sanitar 
nego przy ul. Żeligowskiego 4. · 

Pisemne. zgtoszenia absolwentów 
na kurs nadsyłać należy pod adre­
sem sekretariatu Okręgu Łódź, ul. 
22 Lipca Nr. 24, m. 12, tel. od godz. 
16 - 20 - 163-47 1 od godz. 9 - 15 
- 254-10 w. 29. 

Zawody pływackie: na pływalnl 
Ogniska o godz. 10 i 17 rozpoc:rynają 
się indywidualne mistrzostwa Okręgu 
Lódzklego. 
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rzekł Insur tego wieczoru do swego przyjaciela i pomocnika, Lall-• 
Singa. - Szach za wiele myśli o S\VOim tronie, a za mało o Indiach. 

Szach dowiedziawszy się o wizycie wysłańca sipajów, p!"zestra­
szył się śmiertelliie. Rozkazał, aby nie wpuszczam> więcej do pała­
cu nikogo, ani od mieszczan, ani od wojska powstańczego. 

Ukrył się w swych pokojach i kazał szczelnie zaikry~ wszyst­
kie okna; u drzwi postawił straż złożoną z czarnych służących afry­
kańskich. Od południa do północy palono we wszystkich wewnętrz­
nych salach świece z różowego wosku i pachnące trawy. Szach pi­
:::ał czarnym tuszem na błękitnym perskim papierze wiersze o mi­
łości słowiika do róży, tysiąc razy opiewanej przez poetów starego 
Iranu. 

Nie dokończył jednak swych wierszy. Jalru starzec w ubraniu 
muzułmańskiego żebraka, odepchnął strażnika, wdarł się do wew­
~ętrznych komnat i padł u stóp sza.cha. 

- Ratuj nas, wielki padyszachu, światłości nieba! - wołał. 
- Ratuj miasto prawowiernych i świętych meczet.ów! Lotna kolu-
mna „ferin.gów'' idzie z północy na Delhi, dwa tysiące kon­
nych Sikhów, wściekły.eh jak diabły„. Sam Nikkul-sein, pułkownik 
„feringów", brodaty demon prowadzi ich na ciebie, władco!. .. 

- Zmiłuj się nad nami, wszechmogący Allachu! - jęknął Ba-
chadur-szach. . 

- To jeszcze nie wm:yst'ko wielki szachu, nadziejo wiernych!... 
Na pomoc "feringom" id~ wieMtie armaty! 

- Armąty sahiba Lawrenc'aT ,_ zbielałmd. W&Tgam1 spyta1 
biedny; szach. · 

&kim nie mogliśmy pominąć sprawy 
sprzętu. 

Jak pod tym W"Zględem wy­
gląda organizacja pomocy Zrzeszenia 
Włóknian dla kół i klubów włókien 
niczych na terenie Łodzi ? - pytamy 
naszego rozmówcę. 

- N a sam sprz~t dla k6ł sporta· 
wych przezna_czamy na ten rok po-­
kaźna sume 3 milionów 856 tysięcy 
złotvch - -mówi nam tow. Leszew­
ski. ·- Na instruktorów przeznacza­
my 1 milion 80 tysięcy złotych, na 
opłacenie sal w okresie zimowym 360 
tysięcy złotych, na., 3 trenerów eta· 
towych 700 tysięcy złotych. 

- Dla klubów sportowych, pomoc 
nasza w samym s.przęcie zasadni.­
czym, zamykać sio będzie w sumie 5 

Podziękowanie -
P roniewła6wnle, Mallnow­

sldeJ, Sobczak6wnle, Cle­
mienlew11deJ, Nikodeąasklem"' 
oraz ich trenerowi ob. Majc:hrza­
kowl, Jak równłei Antonowiczo­
wi, który na lekkoatletycznych 
:dmowych mlsłttostwadl 'Pol!ltt 
pokona.I Stawczyka - Zneszenłe 
Sportowe „Włókniarz" składa za 
pośrednictwem „Głosu'" serdecz­
ne podziękowanie za godne re­
prezentowanie barw zrzeueoJa l 
jednoaeśnte życey Im, aby dal· 
szą przykładną praclł śwłecW 
młodr.zym kolegom l poprawW 
Jeszcze swe dotychc:i:asowe wy· 
nikt 

i(;·~·k·;;;····;;;·~·~·k;;;„·::01;;~·;; 
pt. ,;Zwierzyniec Zbóia Samacc 
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Imię i nazwisko czytelnika---------­

Zawód i miejsce pracy---:----------

Adres --··--··----·······-··-·-·-··----------·-----·-··--··------------···-·------·-·-

UW AGA, CZYTELNICY! 
Kolejne 10 kuponów, wypełnionych czytelnie należy odesła~ w Jednej 

kopercie, po skończeniu konkursu - do dnia 15 marca 1950 r. na adres 
Redakcji „Głosu", Łódź, Piotrkowska 86, III p., dla działu „Rozrywki umy-
słowe". ' . 
Wśród Czytelników, którzy nadeślą kupony zawierające trafne rozwią-

zania - rozlosowane zostaną cenne nagrody: 
APARAT fotograiłczny, 

2 BUDZIKI - wyrobu Pa6stwoweJ Fabryki Zegarów w Łodzi, 
PIŁKA NOŻNA, 
SERWIS PORCELANOWY na -I „4Ja 
_oraz azerea cennych kaląłek. D-1-14110 

• 


